
Dzisiaj plenum
KW PZPR 

w Poznaniu
W Poznaniu obraduje 

dzisiaj na posiedzeniu 
plenarnym Komitet Wo 
jewódzki PZPR.

Głównym tematem 
obrad są zagadnienia
związane z najszerzej 
pojętą problematyką, 
utrwalania praworząd­
ności, a co za tym idzie 
— ładu, bezpieczeń­
stwa i dyscypliny spo­
łecznej.

Przemówienie E.Gierka
na XI Zjaździe WSPR
Wczoraj na XI Zjeździe 

"WSPR wygłosił przemówienie, 
serdecznie witany przez de­
legatów, I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek. (Skrót tego 
przemówienia publikujemy na 
str. 2).

Wczoraj wczesnym popołu­
dniem Edward Gierek udał się 
do miejscowości Szazhalombat 
ta (woj. Pest) gdzie zwiedził 
gospodarstwo rybne. (PAP)

Przedstawiciele
GKBZH

u H. Jabłońskiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy-* 
jął wczoraj członków Prezy­
dium Głównej Komisji Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce i jej terenowych dzia­
łaczy — w związku ze zbliża­
jącym się 30-leciem działalno­
ści komisji.

W czasie spotkania podkre­
ślono dotychczasowy wielki do 
robek Głównej Komisji w 
ujawnianiu zbrodni hitlerow­
skich w naszym kraju i doku­
mentowaniu prawdy o okresie 
okupacji. Omówiono również 
aktualne zadania w tym zakre 
sie. (PAP)

Wiedeń miejscem rokowań
przedstawicieli wspólnot cypryjskich?

Sekretarz generalny ONZ, Kurt Waldheim, któremu Ra­
da Bezpieczeństwa ONZ powierzyła misję dobrych usług w 
doprowadzeniu do wznowienia rokowań między dwiema cy­
pryjskimi wspólnotami narodo wymi, spotkał się we wtorek 
po raz trzeci w ciągu ostatnich 24 godzin z przedstawicie­
lem rządu cypryjskiego, Glaf kosem Kleridisem. Kleridis
stał na czele delegacji Greków cypryjskich 
Turkami cypryjskimi na temat sposobów 
zysu na wyspie.
K. Waldheim spotkał się we 

wtorek również z przedstawi­
cielem Turków cypryjskich 
Yedatem Celikiem oraz z am- 
basadorami Grecji Turcji
przy ONZ. Kluczowym próbie 
mem ostatnich spotkań Wald- 
heima jest sprawa ustalenia 
miejsca, gdzie miałyby być 
wznowione rolkowania obu 
wspólnot cypryjskich.

Zdaniem Greków cypryj­
skich najlepszym miejscem na 
przeprowadzenie takich roko-

Jutrzejszy „Głos*1 
w objętości 

12 stron 
u każę się 

na trzy dni
Wydanie poświęcone głównie 

Poznańskiej Panoramie XXX- 
lecia:

X „Jakże wspólny polski pej­
zaż"

X Poznać istotę sprawy - czy­
li rozmowa z Janem Ber­
dyszakiem

X Taniec z filozofią — o Pol­
skim Teatrze Tańca

X Poznańskie lektury
A ponadto:

X „Paziowie królowej Mate­
matyki" czyli — Co nowego 
w szkole?

X By noc stała się dniem 
oraz: X humor X rozrywka 
X listy czytelników X pro­
gram TV na 10 dni.

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Generalna poprawa działalności 
usługowej - pilną koniecznością

W Stoczni im. A, Warskicgo

Na Ogólnopolskim Spotkaniu Kobiet, które odbyło się 6 
bm., zarówno I sekretarz KC PZPR Edward Gierek, jak i 
premier Piotr Jaroszewicz stwierdzili, iż dotychczasowy roz­
wój usług jest wyraźnie niedostateczny, zapowiadając zara­
zem przygotowanie jeszcze w br. planu radykalnej poprawy 
w tej dziedzinie i konsekwen tne jego realizowanie.

Plenarne 
posiedzenie ZG ZMS
Wczoraj w Warszawie obra 

dowało VIII Plenum Zarządu
ZMS poświęcone 

dotychczasowej 
oraz wytyczeniu 

pracy organizacji

Głównego 
omówieniu 
działalności 
kierunków
młodzieżowej wśród uczniów 
szkół przyzakładowych i do­
kształcających.

W całym kraju w przeszło 
1400 szkołach 
się ponad 0,5 
z czego blisko 
kowie ZMS.

W trakcie 

tego typu- uczy 
mim młodzieży, 
139 000 to człon

obrad przedsta-
wiono szereg propozycji orga­
nizacji młodzieżowej, których 
celem jest poprawa warun­
ków socjalno-bytowych ucz­
niów, skuteczniejsze wywiązy 
wanie się szkoły i ZMS z funk 
cji wychowawczych w 
środowisku.

W powziętej uchwale 
num wskazało także na 

tym

ple- 
po-

trzcbę dalszego umocnienia 
szkolnych organizacji ZMS, 
systematycznego wzbogacania 
ich działalności o nowe treści 
i formy. Podkreślono też po­
trzebę ścisłej współpracy in­
stancji zakładowych ZMS ze 
szkolnymi ogniwami związku.

w rokowaniach z 
rozwiązania kry- 

wań byłaby 
dzioa ONZ.

nowojorska sie- 
Turcja natomiast

opowiada się za jedną ze sto­
lic europejskich, będących sie 
dzibą organów ONZ. Sekre­
tarz generalny ONZ, który 
jest Austriakiem, przychyla 
się do wznowienia tych roko­
wań w Wiedniu, na co strona 
turecka nie zgłosiła żadnych 
zastrzeżeń.

Według ostatnich doniesień 
rokowania między obu wspól­
notami cypryjskimi mogłyby 
być wznowione 21 kwietnia 
w Genewie i potrwać do 5 
maja. Wziąłby w nich udział 
Waldheim. Kleridis ustosunko 
wał się przychylnie do tej 
propozycji, natomiast rzecz­
nik Turków cypryjskich uchy 
lił się od zajęcia stanowiska ze 
względu na brak instrukcji.

PAP

Oświadczenie 
Makariosa

Prezydent Cypru, Makarios 
oświadczył w Nikozji, że wzno 
wienie rozmów między przed 
stawicielami wspólnot cy­
pryjskich byłoby możliwe, gdy 
by przyjęły one nową formę 
gwarantującą ich pomyślne 
zakończenie. Makarios dodał, 
że rozszerzenie liczby uczest­
ników rozmów o przedstawicie 
li państw — członków Rady 
Bezpieczeństwa ONZ oraz o- 
kreślenie terminu wypełnienia 
rezolucji ONZ w sprawie Cy­
pru przyczyniłoby się do ich 
sukcesu. (PAP)

Na niewystarczający postęp 
w zakresie ilości i jakości 
świadczonych usług, nasze wła 
dze partyjne i państwowe nie 
jednokrotnie już zwracały u- 
wagę. Z myślą o polepszeniu 
tej sytuacji opracowany został 
program przyspieszonego roz­
woju usług w latach 1974—75. 
Uznano za niezbędne podję­
cie bardziej stanowczych dzia 
łań.

Co 
nego 
roku

wykazuje analiza obec- 
stanu? Otóż w ubiegłym 
tempo wzrostu wartości 

usług, liczonej w cenach sta­
łych, wyniosło około 8 pro­
cent podczas gdy w 1973 r. o- 
siągnęło 10 procent, nie ule­
gła widocznej poprawie sytu­
acja w pierwszych miesiącach 
br.

Programowi przyświecał na 
stępujący cel: rozwój usług 
powinien być szybszy niż 
wzrost dochodów pieniężnych 
ludności oraz dostaw towa­
rów rynkowych. Dotychczas 
jednak nie udało się tego do 
konać. I tak — o ile 4 lata te­
mu udział usług w strukturze 
konsumpcji wynosił 17,4 pro­
cent, to w ubiegłym roku ob­
niżył się do 15,3 procent. Nie 
jest to zgodne ani z intencja­
mi programu, ani z powszech 
nie obserwowanymi na świę­
cie tendencjami. Niewystar­
czającą w*porównaniu z po­
pytem podaż usług zaostrza 
problem ich deficytu i nieko­
rzystnie wpływa na kształto­
wanie się globalnej równowagi 
rynkowej.

W poszczególnych zresztą gru­
pach i rodzajach usług stopień za 
spokojenia potrzeb jest różny. 
Najniższy występuje w usługach 
pralniczych: od 15 do 30 procent. 
Duże niedobory istnie-ją ponadto 
w usługach motoryzacyjnych, re­
montowo-budowlanych, meblarsko- 
tapicerskich, napraw zmechanizo­
wanego sprzętu gospodarstwa do­
mowego, a także w usługach tu­
rystycznych i handlowych. Do u- 
sług wysoce deficytowych zali­
czyć również należy usługi rolni 
cze, których wartość przypadają­
ca na jednego mieszkańca wsi wy 
nosi niecałe 400 zł rocznie.

Jednym z zasadniczych czynni­
ków, hamujących wzrost ilości i 
jakości usług, jest przestarzały sy 
stem organizacji i zarządzania w 
tym dziale. Niedostatki tej natu

Powodzenie „Śląska" w Hadze
Publiczność holenderska niezwy 

kle gorąco przyjęła występ Pań­
stwowego Zespołu Pieśni i Tańca 
„Śląsk”, który odbył się 18 bm. 
w Hadze/ w sali Centrum Kongre 
sowego, przy blisko 1,5 tysięcznej 
widowni. Miarą powodzenia zes­
połu były długotrwałe owacje, 
zmuszające artystów do kilkakrot 
nego bisowania.

H. Kissinger w Arabii Saudyjskiej
Wczoraj rano sekretarz stanu 

USA, H. Kissinger, wyjechał na 
kilka godzin do Arabii Saudyj­
skiej. Jego powrót do Tel Awiwu 
oczekiwany jest wieczorem.

Rokowania GATT
W Genewie rozpoczęła się pierw 

sza sesja specjalnej grupy powo­
łanej w ramach Układu Ogólnego 
w Sprawie Ceł i Handlu (GATT), 
której zadaniem jest opracowanie 
procedury redukcji opłat celnych 
w imporcie. Na sesji zebrali się 
delegaci z około 70 krajów. Na 
pierwszym posiedzeniu złożyli o- 
świadczenia przedstawiciele USA i 
zachodnioeuropejskiej „dziewiąt­
ki” oraz niektórych krajów rozwi 
jających się. Forum to” ma na ce­

ry pogłębia wielotorowość zarzą­
dzania w sferze usług.

W zakresie usług motory­
zacyjnych, naprawczych, świad 
czonych przez ZURiT, Arged 
czy „Fot o optykę” oraz turys­
tycznych, można już mówić 
o tworzeniu się zintegrowa­
nych jednostek usługowych, 
aczkolwiek daleko im jeszcze 
do dobrej, sprawnej i kultu­
ralnej obsługi klientów. Po­
zostałe jednak branże cechu­
je ogromne rozdrobnienie.

Wszystko to oznacza konie­
czność podjęcia komplekso­
wych decyzji, zmierzających 
do generalnej poprawy całej 
działalności usługowej. (PAP)

Wizyta premiera 
Francji w ZSRR
Wczoraj premier Francji 

Jacqu.es Chirac rozpoczął 5- 
dniową oficjalną wizytę w 
Związku Radzieckim na zapro 
szenie Leonida Breżniewa, 
wystosowane w grudniu ubie­
głego roku podczas radziecko- 
francuskich rozmów na szczy­
cie w Rambouillet. Podczas 
pierwszej oficjalnej wizyty 
szefa rządu francuskiego od 
1967 r., J. Chirac przeprowa­
dzi rozmowy z przywódcami ra 
dzieckimi, odwiedzi kilka miast 
weźmie udział w konferencji 
prasowej i odwiedzi pole his- 
t&rycznej< bitwy w Wołgogra- 
dzie.

Zdaniem komentatorów pra 
sy paryskiej, celem obecnej 
wizyty J. Chiraca, która na­
stępuje w trzy miesiące po 
spotkaniu L. Breżniewa z 
V. Giscard d’Estaiin^ i na 
pół roku przed ofi­
cjalną wizytą prezydenta Frań 
cji w ZSRR, jest wstępna o- 
cena realizacji porozumień pod 
pisanych w grudniu 1974 roku 
oraz przygotowanie podróży 
prezydenta Francji. W Paryżu 
przeważa opinia, iż dwustron­
ne stosunki polityczne rozwi­
jają się bardzo pomyślnie i nie 
ma poważniej szych problemów 
do rozwiązania w czasie tej 
wizyty. Wizyta premiera Frań 
cji w ZSRR będzie poświęco­
na przede wszystkim sprawom 
gospodarczym. Wskazuje na to 
skład delegacji francuskiej: 
oprócz ministra spraw zagra­
nicznych J. Sauvagnarguesa, 
do Związku Radzieckiego uda- 

'li się minister przemysłu, 
Michel d’Ornano i delegat ge­
neralny d.s. energii, Paul 
Mentre. (PAP)

lu złagodzenie restrykcji, hamują 
cych wymianę międzynarodową.

Przywódca EWG uda się do Pekinu
Wczoraj rzecznik komisji EWG 

podał oficjalnie do wiadomości, 
że wiceprzewodniczący tej komi7 
sji C. Soames uda się w pierwszej

PAP RADIOINEWtTEl EFONEM 
RADp-'NE

rUNKA' PAP
połowie maja br. do Chińskiej Be 
publiki Ludowej na zaproszenie 
tamtejszego Instytutu Spraw Za­
granicznych. Soamesowi 
szyć będzie liczne grono 
tów. W Brukseli zwraca 
gę, że jest to pierwsze 

towarzy- 
eksper- 

się uwa- 
oficjalne

zaproszenie wystosowane przez 
ChRL do EWG.

„Biała Księga" w Londynie
Wczoraj w Londynie opubliko­

wano białą księgę dotyczącą poli­
tyki wojskowej, w 
brytyjski potwierdził 
skoncentrowania się 
mach europejskich,

której rząd 
swój zamiar 
na proble- 
w ramach

Wyd. AB

W Stoczni Szczecińskiej im. A. Warskiego powstaje pierwsza 
jednostka przeznaczona do przewozu chemikaliów, z serii za­
mówionej przez armatora norweskiego. Podejmując budowę 
tak trudnych i skomplikowanych statków, stocznia wchodzi do 
światowej czołówki w przemyśle okrętowym. Statki takie na­
leżą bowiem do najbardziej nowoczesnych na świecie i nazy­
wa się je statkami „drugiej generacji".
Na zdjęciu: jeden z pracowników tnie palnikiem plazmowym 

zapas na grodzi chemikaliowca.
Fot. — CAF

Targi „Wiosna-75“

Towary sprzedane
rozmowy trwają

Kolejna targowa impreza dobiegła końca. .Nie zakończyły 
się jednak wszystkie rozmowy pomiędzy producentami i han­
dlowcami dotyczące zaopatrzenia w II połowie roku. Kolejne 
spotkania, na branżowych giełdach dla uzgodnienia dodat­
kowych dostaw — wyznaczono na kwiecień i maj.

W ostatnim dniu Targów 
odwiedziliśmy kilku wielkopol 
skich wystawców, których pro 
dukty zdobyły szczególne 
uznanie, udokumentowane wy 
różnieniami w konkursie „Do­
bre — Ładne — Poszukiwa­
ne”.

Kaliskie Zakłady Koncentra 
tów Spożywczych przywiozły 
na Targi 13 nowości. Są to 
m. in. przyprawy, zupy błyska 
wiczne, chrupki, sosy majone 
zowe, uszka z mięsem. Łączna 
oferta zgłoszona do kontrakta 
cji przez „Winiary” wynosiła 
432 min. zł. Wszystko zostało 
oczywiście sprzedane a w wie 
lu asortymentach, jak chociaż 
by uszka z mięsem, handlow­
cy kupiliby drugie tyle, nie­
stety za małe są moce produk 
cyjne. Za pięć rodzajów przy­
praw do zup (w posypywacz-

NATO. Według białej księgi, wy 
datki na cele wojskowe w ciągu 
najbliższych' 10 lat zostaną zredu 
kowane z 5,5 — do 4,5 procent do 
chodu narodowego.

Projekt budżetu greckiego
Rząd grecki przedstawił w par­

lamencie projekt budżetu na rok 
1975. Z budżetu wynoszącego po 
stronie wydatków 172.300 milionów 
drachm (2.460 milionów funtów 
szterlingów) na obronę przeznacza 
się 31.678 min drachm. Szacuje się 
że po stronie wpływów państwo 
uzyska 140.000 min drachm (2.000 
min funtów szterlingów) z podat­
ków i innych dochodów. Budżet 
zostanie zrównoważony dzięki po­
życzkom wewnętrznym i zagrani­
cznym.

Zgon słynnej pilotki
We wtorek zmarła w Paryżu, w 

79 roku życia A. Bolland, pierw­
sza Francuzka, która otrzymała 
licencję pilota. Była ona pierw­
szą kobietą, która przeleciała sa­
molotem nad Andami (1 kwietnia 
1'21 r.). Jej samolot „Caudron-63” 
wyposażony w silnik o mocy 80 
KM, w ciągu 4 godzin pokonał 
230 km trasę Mendoza (Argenty­
na) — Santiago (Chile).

Poznań, czwartek 20 marca 1975 
Nr 66 (9650)

Cena 50 gr

kach) „Winiary” zdobyły dy­
plom „Dobre — Ładne — Po­
szukiwane”.

Dyplomem wyróżniono też 
konserwę dietetyczną z dro­
biu przywiezioną do Poznania 
z Ostrzeszowa, z tamtejszego 
zakładu przetwórczego. Ofero 
wał on też filety z kurcząt w 
galarecie, pastę drobiową i 
pasztet z drobiu. Sprzedano tu 
wszystko; na nagrodzoną kon 
serwę zapotrzebowanie pięcio 
krotnie przekraczało możliwo 
ści produkcyjne ostrzeszowskie 
go zakładu.

Flaki wieprzowe i gołąbki 
w sosie pomidorowym to wy­
roby Zakładów Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego z Mię 
dzychodu. Tutaj także cała 
oferta została sprzedana. Moż­
liwości produkcyjne zakładu 
nie pozwalają na zwiększenie 
podaży wyrobów najbardziej 
poszukiwanych. Cała produk­
cja nagrodzonych wyrobów 
sprzedana została odbiorcom 
z terenu Wielkopolski, (k)

Nadal walki 
w Kambodży

Siły patriotyczne w Kam­
bodży wyparły wojska rządo­
we z Wyspy Koh Cham Raun, 
położonej w dolnym biegu 
Mękongu. Jednocześnie kon­
tynuowane były ataki rakie­
towe i artyleryjskie na znaj­
dującą się w pobliżu bazę 
wojsk Lon Nola w Neak Lu- 
ongo. Wczoraj rakiety sił par- 
tyzanckich 
na terenie 
tong — na 
licy. Jeden

znów eksplodowały 
lotniska Pochen- 

przedmieściach sto 
samolot transpor­

towy został uszkodzony. Ostrze 
lano również pozycje piechoty 
rządowej na przedmieściach 
miasta. (PAP)

Jacqu.es


Potęga i jedność wspólnoty socjalistycznej 
gwarancją pomyślności naszych narodów

Skrót przemówienia Edwarda Gierka na XI Zjeździe WSPR
Przekazując w imieniu 

Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej braterskie 
pozdrowienia i życzenia owoc 
nych obrad XI Zjazdu Węgier 
sklej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej I sekretarz KC 
PZPR, Edward Gierek pod­
kreślił, iż doniosłe znaczenie 
zjazdu w życiu bratnich Wę­
gier wynika z nakreślonego w 
referacie KC WSPR progra­
mu dalszego rozwoju socjalis­
tycznego budownictwa. Jes­
teśmy głęboko przekonani, że 
realizacja zadań, które posta­
wi zjazd, wzbogaci wielki, do 
tychczasowy dorcbek Węgier­
skiej Republiki Ludowej.

Wasza marksistowsko-leni­
nowska partia, jej Komitet 
Centralny i I sekretarz, towa­
rzysz Janos Kadar, cieszący, 
się wielkim szacunkiem i auto 
rytetem — powiedział mówca 
— prowadzą naród węgierski 
drogą wszechstronnego postę­
pu. Kontynuując tę linię wa­
sza partia i wasz naród osiąg 
ną z pewnością nowe, wielkie 
sukcesy w poprawie warun­
ków życia ludzi pracy, we 
wzroście potencjału ekono­
micznego, umacnianiu socjali­
stycznych stosunków społecz­
nych.

Ostatnie lata zaznaczyły się 
szczególnie dynamicznym i 
wszechstronnym rozwojem 
wszystkich krajów wspólnoty 
socjalistycznej. W Polsce — 
konsekwentna i pomyślna re­
alizacja programu VI Zjazdu 
naszej partii przynosi wydatny 
postęp we wszystkich dziedzi­
nach socjalistycznego budow­
nictwa, otwiera nowe perspek 
tywy przed naszym narodem. 
Tą drogą zamierzamy iść da­
lej, ku rozwiniętemu społe­
czeństwu socjalistycznemu, 
którego kształt nakreśli VII 
Zjazd partii.

Po omówieniu dorobku, któ 
ry Polska i Węgry osiągnęły 
w minionym trzydziestoleciu i 
perspektyw stałego rozszerza­
nia współpracy między nimi 
Edward Gierek stwierdził, że

Na polach Wielkopolski

Pomoc lotnictwa • Już są 
po siewach • Zbierajmy kamienie

Ochłodzenie, a nawet przelotne opady śniegu (Konińskie i 
Wągrowieckie), nie wpłynęło hamująco na przebieg siewów 
wiosennych i innych prac w rolnictwie województwa. Do 18 
bm. zasiano w gospodarce całkowitej województwa około 
30 000 ha zbóż jarych, co stanowi 10 proc, przewidzianego w 
tym roku areału. Najbardziej zaawansowane są siewy psze­
nicy jarej, owsa i mieszanek zbożowych. Siewy roślin strą­
czkowych (m. in. grochu) minęły półmetek.
Najszybciej radzą sobie z 

siewami państwowe gospodar 
stwa rolne, którę do wczoraj 
miały zasiane około 90 procent 
planowanych powierzchni mie 
szanek zbożowych, pszenicy ja 
rej i owsa, a także połowę po 
wierzchni dla jęczmienia ja­
rego. Zakończyły też siew 
grochu.

Meldunek o zakończeniu sie 
wćw wiosennych wpłynął ze 
Stadniny Koni Żołędnica w po 
wiecie rawickim, w tym tygod 
niu uooraja się z tvm zaję­
ciem kombinaty PGR Kona- 
rzcwo w powiecie poznańskim 
i Karolew w powiecie gostyń­
skim. Podobne wiadomości o- 
trzymaliśmy z rolniczych spół 
dzielni produkcyjnych, które 
mają za sobą półmetek w za 

nmmncm^mcrmsmii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

Zachmurzenie duże, okresami u- 
miarkowane. Rano lokalne mgły. 
Temperatura maksymalna od 6 
stopni na zachodzie do 10 w cen­
trum i 14 na wschodzie. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierunków 
południowo-wschodnich.

dynamiczny rozwój wszystkich 
naszych krajów i zacieśnianie 
związków między nimi po­
większa siłę i umacnia pozy­
cję całej socjalistycznej współ 
noty. Jej potęga i ideowa jed­
ność, bliskie współdziałanie 
jej krajów między sobą, a 
zwłaszcza z czołową siłą współ 
noty — Związkiem Radziec­
kim, to podstawowa gwaran­
cja pomyślności każdego z na 
szych narodów.

Realizacja wielkich zadań, 
które podejmować będziemy 
w najbliższych latach i w dal 
szej przyszłości związana jest 
z postępem socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej w 
RWPG, zacieśnianiem i two­
rzeniem nowych trwałych 
związków ekonomicznych, z 
bliskim współdziałaniem w 
rozwiązywaniu wspólnych pro 
blemów.

Nawiązując do obchodów 30 
rocznicy zwycięstwa nad fa­
szyzmem E. Gierek powiedział 
m. in.: „Pamięć przeszłości 
jest zobowiązaniem wcbec te­
raźniejszości i przyszłości. Kra 
je nasze zrealizowały to zo­
bowiązanie tworząc politycz- 
no-obronny sojusz Układu 
Warszawskiego i realizują je, 
prowadząc konsekwentną po­
litykę umacniania międzyna­
rodowego bezpieczeństwa i po 
koju. Najważniejsza dla wszy 
stkich narodów sprawa — 
sprawa światowego pokoju, 
związana jest nierozłącznie z 
procesem międzynarodowego 
odprężenia. Zapoczątkowanie 
tego procesu i jego postęp jest 
przede wszystkim zasługą 
KPZR, osobistą zasługą towa 
rzysza Leonida Breżniewa. 
Polska wespół z innymi kraja 
mi socjalistycznej wspólnoty, 
czynić będzie nadal wszystko, 
by odprężenie dalej rozwijać, 
pogłębiać i uczynić nieodwra­
calnym, by budować i umac­
niać w Europie i na całym 
świecie koalicję sił pokoju!

Przypominając, że właśnie 
z Budapesztu, kraje socjalis­
tyczne wystąpiły z apelem o 
zwołanie Ken^erennu Bemie- 

siewach grochu i owsa, a w 
Kombinacie Spółdzielczym Bu 
szewko — Dębina w powiecie 
szamotulskim, całkowicie wy­
konano te prace.

Trwają przygotowania do 
siewów buraka cukrowego, w 
tym tygodniu rozpoczyna je 
w państwowej gospodarce roi 
nej Kombinat PGR Gola w po 
wiecie gostyńskim. Dokonuje 
się zabiegów agrotechnicz­
nych, wysiewa nawozy sztucz­
ne. Pomocą rolnictwu służą 
samoloty, 5 maszyn rozsiewa 
nawozy w kombinatach PGR: 
Manieczki, Gola, Gościejewice, 
Szamocin i Taczanów. Pań­
stwowe gospodarstwa rolne 
pospiesznie ekśpediują do wo 
jewćdztw wschodnich dodat­
kowe partie materiału siew­
nego.

Na polach, szczególnie w sek 
torze uspołecznionym przystą­
piono do zbiórki kamiieni, jest 
to zabieg konieczny i musi być 

'wykonany jak najszybciej, aby 
uniknąć w porze żniw i wy- 
kopków awarii maszyn. Po­
moc deklaruje wojsko, ale 
byłaby to dobra okazja także 
dla organizacji młodzieżowych.

(emp) 

czeństwa i Współpracy w 
Europie, I sekretarz KC PZPR 
oświadczył, że dotychczasowe 
prace konferencji — wbrew 
sojuszowi maoistów i zachód 
nioniemieckich odwetowców 
stwarzają niezbędne przesłan­
ki dla szybszego i pomyślnego 
jej zakończenia. Opowiadamy 
się zdecydowanie za tym, by 
ostatni etap konferencji, spot 
kanie na najwyższym szcze­
blu odbyć w połowie obecne­
go roku. Nasza partia będzie, 
jak dotąd, nadal aktywnie 
współdziałać w pomyślnie 
przebiegających przygotowa­
niach do konferencji partii 
komunistycznych i robotni­
czych Europy. (PAP).

Komunikat Światowej
Demokratycznej 

Federacji Kobiet
Opublikowany w Berlinie 

komunikat Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet 
(SDFK) stwierdza, iż organiza 
cja ta powiadomiła chilijską 
juntę wojskową, że posiada 
apele z milionami podpisów, 
przekazane jej przez krajowe 
organizacje kobiet ze wszyst­
kich kontynentów, domagają­
ce się wolności dla więźniów 
politycznych, a w pierwszej 
kolejności niezwłocznego uwol 
nienia kobiet z obozów i wię­
zień. (PAP)

Czy W. Brytania pozostanie w EWG?

Początek kampanii 
przed ogólnonarodowym referendum 
W Wielkiej Brytanii rozpoczyna się kampania polityczna 

przed referendum, dotyczącym członkostwa tego kraju w 
EWG. Kampanię otworzył premier Harold Wilson, zalecając 
na forum Izby Gmin głosowanie w referendum za utrzyma 
niem powiązań W. Brytanii z EWG.
Oficjalne stanowisko rządo­

we wobec EWG sformułowane 
zostało większością głosów 
16:7. Zgodnie z obliczeniami 
londyńskich obserwatorów po 
litycznych, na 85 ministrów 
niższej rangi, nie wchodzących 
w skład ścisłego gabinetu, 30 
zajmuje stanowisko przeciwne 
Wspólnemu Rynkowi. 5 człon­
ków gabinetu ogłosiło oświad 
czenie zapowiadające walkę o 
wystąpienie W. Brytanii z 
EWG. Oświadczenie głosi, że 
Wspólny Rynek pozbawia 
W. Brytanię demokratycznego 
prawa decyzji o yzłasnych lo­
sach za pośrednictwem parla­
mentu narodowego. Pod dekla 
racją złożyło podpisy 70 depu 
towanych rządzącej Partii Pra 
cy. Oczekuje się, że liczba pod 
pisów wzrośnie do . 120.

Sytuacja w rządzie i rządzącej 
partii pracy odzwierciedla ogólne 
rozbicie ocen w społeczeństwie, 
nie pokrywające się z tradycyjny 
mi układami partyjnymi w bry­
tyjskiej polityce. Większość Par­
tii Konserwatywnej zajmuje sta­
nowisko przychylne dla Wspólne­
go Rynku. Wyraziła to w Izbie 
Gmin przewodnicząca frakcji kon 
serwatywnej, Margaret Thatcher. 
Entuzjastycznie oceniają EWG li­
berałowie. Za zachowaniem związ 
ków z EWG opowiada się konfe­
deracja brytyjskiego przemysłu, 
reprezentująca wielki biznes. Za 
utrzymaniem miejsca w Europie 
opowiada się wielonakładowa pra 
sa.

Przeciwko Wspólnemu Rynkowi 
występuje kierownictwo związ­
ków zawodowych. Zwalczają 
Wspólny Rynek komuniści, widząc 
w nim klęskę dla W. Brytanii. 
Jak podkreślał sam premier Wil­
son, w ocenie związków Anglii z 
EWG różnią się nie tylko polity­
cy, lecz rówpież członkowie ro­
dzin. Według niedyskrecji praso­
wych, do tego stwierdzenia upo­
ważniają szefa rządu doświadcze­
nia z najbliższego otoczenia ro­
dzinnego.

Kampania propagandowa

Lewicowa partia MDP
rozszerzy koalicję 

rządową w Portugalii
W wyniku rekonstrukcji 

gabinetu, przeprowadzanej 
obecnie pfzez premiera Vasco 
Goncalvesa, koalicja rządowa 
w Portugalii zostanie rozsze­
rzona o lewicową partię — 
Portugalski Ruch Demokraty­
czny (MDP). Tak więc, w no­
wym rządzie oprócz ministrów 
wojskowych zasiadać będą 
przedstawiciele czterech par­
tii: Portugalskiej Partii Komu 
nistycznej, Partii Socjalistycz­
nej, Portugalskiego Ruchu De 
mokratycznego i Partii Ludo­
wo-Demokratycznej.

Członek kierownictwa MDP, 
wybitny ekonomista prof. Pe­
reira de Moura, który był mi 
nistrem bez teki w pierwszym 
utworzonym po 25 kwietnia 
ubiegłego roku rządzie tym­
czasowym oświadczył wczoraj 
wieczorem w wywiadzie dla 
Radio Renascenca, iż powrót 
MDP do koalicji rządowej o- 
znacza najprawdopodobniej 
powierzenie przedstawicielom 
tej partii dwóch tek ministe­
rialnych. Jak podkreślała w 
swych informacjach wczoraj­
sza prasa, jeden z nich obej­
mie przypuszczalnie ważny re 
sort gospodarczy w gabinecie 
Goncalvesa. (PAP)

Koniec stanu 
pogotowia

Wczoraj odwołany został 
stan pogotowia w portugal- 

I skich siłach zbrojnych. Trwał 
on przez 8 dni — od momentu 
próby dokonania wojskowego 
zamachu stanu, która została 
udaremniona. (PAP) 

przed referendum, które ocze 
kiwane- jest w czerwcu, otwie 
ra ważny rozdział w brytyj­
skiej historii. W kampanii, 
która stanowić będzie histo­
ryczny precedens, mogą się 

, ujawnić poważne niebezpie­
czeństwa dla rządu, partii rzą 
dzącej i całego tradycyjnego 
stylu brytyjskiej polityki.

Urzędy celne wzmagają kontrole

Udaremnione próby wywozu 
polskich złotówek za granicę

Nasze urzędy celne sygnalizują przypadki nielegalnego wywozu za 
granicę polskich pieniędzy. Naraża to oczywiście Skarb Państwa 
na straty, a nieuczciwych obyw ateli na poważne konsekwencje. 
Oto przykłady z kilku punktów granicznych:

W Kudowie, w czasie rewizji 
osobistej przeprowadzonej niedaw 
no u jednego z podróżnych (eks­
pedient CPN z pow. Hrubieszów) 
znaleziono 120 000 zł, które zamie 
rżał nielegalnie wywieźć za grani­
cę.

W porcie lotniczym w Warsza­
wie, jeden ze studentów WSI z 
Radomia, wyjeżdżający jako tury 
sta do Bułgarii, miał ze sobą 
„bagaż” — 74 000 zł. Na tym sa­
mym lotnisku celnicy stwierdzili, 
iż inny „turysta”, udawał się rów 
nież do Bułgarii z kwotą ponad 
100 000 zł. Podróżny ten — z ty­
tułem naukowym — wykorzystał 
chwilową nieuwagę funkcjonariu 
szy celnych, zbiegł z miejsca od­
prawy i usiłował ukryć owe pie­
niądze na terenie pomieszczeń 
portu lotniczego.

Ostatnio — również na Okęciu 
— celnicy przyłapali na gorącym 
uczynku nielegalnego wywozu do 
NRD 12 000. zł jedną ze znanych pio­
senkarek oraz aktorkę. Ta ostat­
nia — oprócz nielegalnie przewo­
żonych złotówek — zamierzała 
również wywieźć złoty talar z 
XVII w.

Z kolei Urząd Celny w Prze­
myślu wszczął sprawę karno-skar

Od 3 do 12 kwietnia

~ix Dekada~Poznańskich Pisarzy 
rozpocznie się w Czarnkowie

Znaną już w całym kraju tradycją stały się w Wiełkopol- 
sce — organizowane przez władze kulturalne województwa 
i Poznania, przez „Dom Książki”, Związek Literatów Pol­
skich, Wojewódzką Bibliotekę Publiczną, Wydawnictwo Poz­
nańskie oraz WRZZ — wiosenne dekady pisarzy środowiska 
poznańskiego, które stanowią szczególną okazję do autorskich 
spotkań w różnych środowi skach, do wystaw i kiermaszy
książek.
Od roku 1967 odbyło się 

osiem pisarskich 10-dniówek: 
w Poznaniu, Sremiie, Turku, w 
Pile i Trzciance, w Szamotu­
łach, Koninie, Wągrowcu i Ka 
liszu. Tegoroczna, IX Dekada 
Pisarzy Środowiska Poznańskie 
go (od 3 do 12 kwietnia) swo 
ją wojewódzką inaugurację 
mieć będzie w Czarnkowie.

Ziemia Czarnkowska bardzo 
starannie przygotowuje się do 
tej imprezy, która zawsze sta 
nowi wydarzenie kulturalne w 
życiu naszego regionu. Organi 
zatorami dekady są tutaj przed 
stawiciele władz polityczno-ad 
ministracyjnych powiatu, 
Czarnkowskie Towarzystwo 
Kulturalne oraz liczni działa 
cze kulturalno-oświatowi. W 
księgarniach, klubach „Ruchu’’ 
i Klubach Rolnika w powiecie 
oraz w czarnkowskich zakła­
dach pracy sprzedawane są 
książki pisarzy, którzy 3 i 4 
kwietnia gościć będą na Zie­
mi Czarnkowskiej. W Domu 
Kultury w Czarnkowie otwar 
ta zostanie w dniu inaugura­
cji okolicznościowa , wystawa 
książek. Odbędzie s*ę też tu­
taj „biesiada literacka” — po 
etycko-muzyczny koncert pt. 
„Portrety imion”, który przy 
gotowują artyści muzycy i pla 
stycy oraz aktorzy Teatru No 
wego w Poznaniu, skupieni wo 
kół działającej pod patronatem 
ZW ZMS „Galerii Nowej”. 
Współorganizatorem tej imnre 
zy jest „Głos Wielkopolski”.

W czasie dekady w zakładach 
pracy i w szkołach w Czarnkowie 
oraz w bibliotekach, klubach i wiej 
skich ośrodkach kultury odbędzie 
się wiele spotkań z pisarzami. De 
kada zaznaczv się także w ksiegar 
niach i placówkach kulturalno-oś 
wiatowych całego województwa. 
Około 500 kolporterów „Domu 
Książki” upowszechnia literacki do 
robek pisarzy Wielkopolski.

W Poznaniu, w okresie od 5 
do 12 kwietnia, w Księgarni 
Literackiej przy ul. 27 Grud­
nia i w Księgarni Sm. E. Est- 
kowskiego przy al. Marcin­
kowskiego czynne będą „sto­
iska z dedykacjami”. A na 
kwietniowym poznańskim 
„czwartku literackim” w Biblio 
tece im. E. Raczyńskiego, któ 
ry połączony będzie z koncer

bową przeciw jednemu z taksów­
karzy ze Świątnik SI., który wy­
bierając się do Rumunii chciał 
przewieźć nielegalnie 128 000 zł.

Zdarzają się też przypadki przy 
wozu z zagranicy do Polski na­
szych złotówek bez wymaganego 
zezwolenia i bez zgłoszenia ich do 
kontroli. Np. w Rzepinie Urząd 
Celny wszczął sprawę karną prze 
ciw obywatelowi polskiego pocho 
dzenia, zamieszkałemu w Berlinie 
Zach., który szmuglował ponad 
670 000 zł.

Jak wynika z danych Główne­
go Urzędu Ceł, w ciągu 1974 r. 
udało się zająć — w wyniku po­
stępowania karno-skarbowego — 
ok. 8 300 000 zł., które różni nie­
uczciwi podróżni usiłowali niele­
galnie wywieźć. (PAP)

Mały Lotek
19 bm. wylosowano w Małym 

Lotku następujące liczby:
9, 26, 28, 31, 32

oraz sześciocyfrową końcówkę 
banderoli: 360547. 

tem poetyckim w wykopaniu 
aktorów Teatru Nowego, Józef 
Ratajczak przypomni historię 
grupy poetyckiej „Zdrój”.

(kos)

Prezydent G. Ford 
o pornosy dla Kambodży

Prezydent USA, Gerald 
Ford, spotkał się we wtorek 
z przywódcami Partii Repu­
blikańskiej w Kongresie. W 
czasie spotkania Ford stwier­
dził, że stanowczo sprzeciwia 
się decyzji podjętej przez ko­
misję spraw zagranicznych Se 
natu w sprawie pomocy woj­
skowej dla rządu Lon Nola 
w Kambodży, a zwłaszcza wa 
runkowi przerwania z dniem 
30 czerwca br. jakiejkolwiek 
pomocy dla tego rządu. Jak 
wiadomo zgodnie z decyzją ko 
misji senackiej, rząd Lon No­
la otrzymałby pomoc wojsko­
wą w wysokości 82,5 min dola 
rów, rozłożoną na 3 miesiące.

Po spotkaniu z Fordem, 
czołowi członkowie komisji 
spraw zagranicznych Izby Re 
prezentantów oświadczyli, że 
'w tej sytuacji nie ma żad­
nych szans na uchwalenie pro 
jektu kompromisowego. Po­
siedzenie komisji, które miało 
odbyć się wczoraj, zostało od 
łożone do najbliższego wtor­
ku. Oczekuje się, że glosowa­
nie na temat projektu pomocy 
wojskowej dla Kambodży na 
forum Izby Reprezentantów, 
odbędzie się najwcześniej w 
przyszłym miesiącu. (PAP)

Dla spółdzielni „Jeżyce*
Kolejne osiedle 
na poznańskich

Winiarach
Rozbudowa Poznania trwa 

nieprzerwanie. Od kilku lat bu 
dowane są dwa ńajwiększe 
osiedla na Ratajach i Winogra 
dach. Również w innych rejo 
nach Poznania powstają nowe 
zespoły mieszkaniowe.

Ostatnio podjęto decyzję o 
zabudowie terenów na Winią 
rach między ulicami: Winiar­
ską, Kowalską i Leonarda. In­
westorem przedsięwzięcia, da 
leko zaawansowanego w pra­
cach przygotowawczych, jest 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Jeżyce”. Założenia technicz­
no-ekonomiczne są gotowe, a 
opracowanie projektu techni­
cznego ma być zakończone we 
wrześniu tego roku.

Projektowane osiedle, które 
go budowę ma się rozpocząć 
w czwartym kwartale przyszłe 
go roku, składać się będzie z 
około 820 mieszkań (w 5- i 11- 
kondygnacyjnych domach). Na 
terenie zespołu mieszkaniowe 
go dla ponad 3500 osób staną 
także: przedszkole, żłobek i pa 
wilon handlowo-usługowy, w 
którym znajdą się również po 
mieszczenia m. in. dla przy­
chodni lekarskiej i poczty. 
Zaprojektowano też budowę 
szkoły podstawowej. Stanie 
ona na mieiscu istniejącej przy 
ul. Leonarda. Stary ten budy­
nek nie zapewniający należy­
tych warunków nauczania, 
ulegnie rozbiórce.

Budowa wspomnianego ze­
społu mieszkaniowego, które­
go generalnym wykonawcą 
bedzie załoga Poznańskiego 
Kombinatu Budowlanego w Su 
chym Lesie, ma potrwać do 

1 1979 roku, (a)
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Z problemów ładu i porządku

Postanowienie (z 16 grud 
nia 1974 roku) Zakładu
Poprawczego 

.Umieścić na okres
w P.:

do 30
czerwca 1975 roku Andrzeja 
Mieczysławskiego*) w domu 
jego rodziców w Poznaniu 
przy ul. (...) Uzasadnienie: An 
drzej Mieczysławski jest przy 
gotowany do życia w snołeczeń 
stwie, ukończył bowiem 8 
klas szkoły podstawowej i u- 
zyskał dyplom czeladnika-ślu 
sarza. Przez cały czas pobytu 
w naszym zakładzie zachowa­
nie chłopca nie budziło żad­
nych zastrzeżeń. W jego oso­
bowości nastąpił pozytywny 
zwrot polegający na zaanga­
żowanym stosunku do pracy i 
nauki, ukształtowaniu wartoś­
ciowych zainteresowań, po­
głębieniu wilęzi uczuciowej z 
matką...”.

Sprawozdanie (z 15 lutego 
1975 roku) kuratora Sądu dla 
Nieletnich: ..Matka Andrzeja 
Mieczysławskiego oświadczy­
ła, że syn samowolnie rzucił 
pracę, prowadzi próżnilaczy 
tryb życia, wywołuje w domu 
awantury, pije alkohol za 
pieniądze pochodzące ze sprze 
dąży różnych przedmiotów 
wynoszonych z domu. Prosiła 
o umieszczenie syna w zakła­
dzie poprawczym. Chłopak w 
rozmowie ze mną powiedział, 
że nie chce być na wolności i 
myśli jakie przestępstwo po­
pełnić, by trafić na stałe do 
więzienia. Był pod wpływem 
alkoholu i) zachowywał się a- 

• gresywnie. Konkluzja: próba 
umieszczenia chłopca poza za 
kładem nonrawczym nie zda­
ła egzaminu...”.

— Chciałbym ustalić, co za­
decydowało o powrocie An­
drzeja do zakładu poprawcze­
go — dziennikarz wyłuszcza 
cel swej wizyty kuratorowi 
dla nieletnich. — Czy rodzice 
chłopca pomagali mu pokony­
wać trudności, z którymi spo­
tyka się większość eks-wycho- 
wanków „poprawczaka”...

Kurator uśmiecha się gorz­
ko.

— Andrzej pochodzi, z roz­
bitej rodziny. Ód najmłod­
szych lalt, podobnie jak jego 
rodzeństwo, był wychowywa­
ny przez malflke. Ściślej mó­
wiąc, starała się ona wycho­
wywać dzieci, ale jej stara­
nia były nieskuteczne. Ciężko 
schorowana, zmęczona tym 
by jakoś powiązać koniec z 
końcem, pozbawiona umiejęt­
ności pedagogicznych nie po­
trafiła zapobiec demoralizacji 
Andrzeja oraz jego brata i 
siostry. Andrzej wróciwszy w 
połowie grudnia ubiegłego 
roku do domu nie znalazł 
więc w nim odpowiedniego o- 
parcia. Matka nie była dla 
chłopca autorytetem, natomiast 
starszy brat — chyba tak, ale 
brat prowadzi próżniaczy tryb 
życia. To samo można powie 
dzieć o zamieszkałych w nobli 
żu kolegach Andrzeja. Należa 
ło przeto zneutralizować złe

Leży przed nami mapa 
Europy z naniesioną sy 
tuacją meteorologiczną z

dnia 
Nad 
duży

22 czerwca 1941 roku, 
całą Ukrainą zaznaczono 
cyklon, przesuwający się

w kierunku Białorusi. Tego 
dpia wszystkie lotniska ra­
dzieckie położone na tych 
obszarach z powodu złych wa 
runków atmosferycznych zo­
stały praktycznie wyłączone z 
działań wojennych. Tymcza­
sem lotnictwo hitlerowskie ko 
rzystało z idealnych warun­
ków na lotniskach nadwiślań 
,skich. Stąd wynika, że w wy­
borze terminu napaści na 
ZSRR brano również pod uwa 
gę warunki meteorologiczne. 
One to w poważnej mierze za 
decydowały o wyeliminowa­
niu lotnictwa radzieckiego z 
akcji w pierwszych dniach woj 'meteorologiczny satelita. Do
ny.

Na początku czerwca 1944 
roku nad Atlantykiem szalały 
cyklony. Hitlerowscy meteoro 
lodzy, nie dysponując pełną 
informacją o sytuacji nad 
Oceanem, odrzucili możliwość 
jakiejkolwiek inwazji. Posia­
dająca na całym Atlantyku 
stacje synoptyczne angielska 
służba meteorologiczna posta­
wiła prognozę: 6 czerwca bę­
dzie pogoda. Można rozpocząć 
inwazję.

Z okazji Dnia Meteorologii 
(23 marca) w gablocie Służby 

wpływy środowiskowe. Andrzej 
został więc zobowiązany do 
uczęszczania na zajęcia w ku 
ratorskim ośrodku dla młodzie 
ży (chodziło o to, by spędzał 
wolny czas na zajęciach roz- 
rywkowo-oświatowych), a tak 
że do podjęcia pracy zarobko 
wej. Do ośrodka nie chodził, 
pracy nie rozpoczynał twier­
dząc, że nigdzie nie chcą go przv 
jąć w związku z pobytem w 
zakładzie poprawczym. Trudno 
mi powiedzieć — kończy ku­
rator — czy rzeczywiście tak 
było czy też Andrzej zmyślał, 
by usprawiedliwić przed mat 
ką niepodejmowanie pracy...

Dziennikarz próbuje roz­
strzygnąć ten dylemat w Wy 
dziale Zatrudnienia.

— Zdarza się — słyszy — że 
eks-więżniowie i wychowanko 
wie zakładów poprawczych nie 
są, przyjmowani db pracy lub 
są zatrudniani jakby z łaski i 
traktuje się ich wrogo. Nie jest 
to wszakże reguła...

Urzędnik szybko odszukuje 
kartę Andrzeja.

— Chłopak był u nas tylko 
raz — 15 stycznia i otrzymał 
skierowanie do pracy w fabry 
ce na Grunwaldzie. Jej adres...

W drodze do fabryki dzień 
nikarz próbuje wczuć się w ro 
lę pracownika, któremu powie 
rza się wychowywanie w dzia 
łaniu takiego młodego człowie 
ka jak Andrzej. Dochodzi do 
wniosku, że prowadzenie tego 
rodzaju reedukacji wymaga naj 
pierw uzyskania informacji o 
dotychczasowych losach nielet 
niego, a przede wszystkim o 
jego osobowości. Wiedząc co 
nieco o charakterze, zaiintere- 
suwama i zdolnościach przy­
szłego wychowanka można 
wcześniej zastanowić się nad 
zindywidualizowanymi metoda 
mi wychowania, przedyskuto­
wać je z kuratorem, a nadto 
ustrzec się najbardziej rażą­
cych błędów np. zlecenia złożo 
nych zadań jednostce o obni 
żernej sur awn ości umysłowej.

Brygadzista, bezpośredni 
zwierzchnik i ppiekun Andrze 
ja otrzymuje wiec .nytanie:

— Co nam wiedział o Andrze 
ju, zanim podjął on pracę w 
pana brygadzie.

— Słyszałem (od kadrowca), 
że miał trudne dzieciństwo, 
wyszedł z poprawczaka i... i nic 
ponadto. A szkoda, bo chło­
pak był skryty, małomówny. 
Nie sądzę, by go można było 
dobrze poznać prędzej niż po 
kilku miesiącach wspólnej pra 
cy.

— W aktach jego sprawy są 
wyniki badań przeprowadzo­
nych przez psychologa, peda­
goga i psychiatrę.

— Nikt mi tych danych nie 
udostępnił. Zresztą kurator 
Andrzeja -w ogóle nie nawią 
zał ze mną kontaktu.

— A tu w fabryce?
— ... Chłopak okazał się bar 

Zdjęcia z kosmosu dla meteorologii

Meteorologicznej Wojsk Lotni 
czych w Poznaniu przy ul. 
Kościuszki pojawiły się zdję­
cia wykonane za pośredni­
ctwem satelitów. Członek sek 
cji meteorologii satelitarnej 
Polskiej Akademii Nauk płk 
Alfons Stasicki wprowadza nas 
w podstawowe zagadnienia z 
dziedziny prognozowania pogo 
dy.

— Milowy krok w rozwoju 
naszej dziedziny dokonał się 1 
kwietnia 1960 roku. W kosmos 
został wystrzelony pierwszy

dzisiaj po orbicie wokółziem- 
skiój krąży już około 40 takich 
aparatów. I choć część z nich 
z powodu wyczerpania baterii 
jak i przestarzałego systemu 
przerwała nadawanie informa 
cji, pozostałe pozwalają na 
dokładne opracowywanie próg 
noz pogody.

— Jak wygląda sama tech­
nika przekazywania 
cji fotograficznej z 
na ziemię?

— Na satelicie 

informa- 
kosmosu

krążącym
wokół ziemi zainstalowane są 
aparaty wykonujące ruchem 

dzo dobrym pracownikiem. Do 
tyczy to jednak tylko dwóch 
pierwszych dni. Trzeciego dnia 
przyszedł do fabryki na, siód 
mą, zamiast na szóstą. Powie 
działem ,że musi tę godzinę od 
pracować.

Odpracował?
— Nie, machnąłem ręką na 

to przewinienie, by chłopaka 
nie zniechęcać.

— I co dalej?
— Czwartego dnia — była 

to sobota —pracował nieźle. Na 
tomiast w poniedziałek samo 
wolnie skończył pracę 4 godzi 
ny wcześniej. We wtorek zapo 
wiedziałem: „odpracujesz chło 
pie te cztery godziny”. Tymcza 
sem w środę nie przyszedł 
do pracy. Następnego dnia był 
— zaległości nie odpracował, 
a w piątek zjawił się i popro 
sił o zwolnienie (mówił, że do 
stał wezwanie do sądu). Od te 
go czasu Andrzeja nie wildzia 
łem.

— Już w trzecim dniu chło 
piec zaczął wykazywać ozna­
ki niezdyscyplinowania. Każde 
następne przewinienie było 
większe niż poprzednie. A 
wszystkie uchodziły mu pła­
zem.

— Mówiłem, że źle robi.
— Mówił pan również 

Andrzejowi, że musi odpraco 
wać zaległ oś ci...

— .. ale nie odpracowywał, 
a ja przymykałem oko. Może 
to był błąd, który chłopaka roz 
zuchwalał. Ale kto wie czy ka 
ry, nawet bardzo łagodnej, nie 
uznąłby za przejaw wrogości. 
Nie wiedząc z jaką jednostką 
mamy do czynienia z góry na 
stawiliśmy się — jak i kadry 
— że przez kilkanaście dni bę­
dziemy mu pobłażać...

— Ostatnie pytanie: gdzie 
pracował Andrzej?

— Dołączyliśmy go do pracu 
jącej przy montażu brygady 
złożonej z 9 dziewcząt w wieku 
około 20 lat...

— Czy była to słuszna de­
cyzja?

— Chyba tak, chociaż..'
Przed opuszczeniem fabryki 

dziennikarz zatrzymuje jedne- 
go z młodych robotników.

— Czy pracowałby pan
brygadzie kobiecej?

— O co panu chodzi?
Dziennikarz w kilku 

w

zda-
niach zapoznaje rozmówcę z 
losami Andrzeja. Potem pyta 
jak oceniać skierowanie go do 
brygady kobiecej.

— Andrzej mógł się tam 
czuć źle. Ja nigdy bym się 
to niie zgodził — mówi bez 
mysłu młody robotnik.

— Dlaczego?

na 
na

— Bardzo lubię dziewczyny, 
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') Fikcyjne imię i nazwisko.

wahadłowym, prostopadłym 
do osi lotu zdjęcia normalne i 
przy pomocy podczerwieni. 
Wszystko to odbywa się z wy 
sokości ponad 1400 km, a 
obraz obejmuje pas szerokoś­
ci 3200 km (co oznacza zasięg 
od Atlantyku do Uralu) oraz 
długości około 6000 km. W 
czasie przelotu satelity odby­
wa się automatyczne przeka­
zywanie zdjęcia na ziemię. 
Odbierają je tutaj meteorolog! 
czne stacje automatycznego 
odbioru zdjęć. Od momentu 
wykonania zdjęcia w kosmo­
sie do chwili otrzymania na 
ziemi gotowej fotograficznej 
odbitki upływa 8 minut. Otrzy 
mywanie zdjęć tego samego 
obszaru w krótkich okresach 
czasu pozwala na zorientowa­
nie się w rzeczywistym roz­
kładzie chmur oraz zmian za­
chodzących w atmosferze.

— Zdjęcia te, jak widzę, 
bardzo dokładne...

— Tak proszę spojrzeć 

są

na
tę fotografię z godz. 21.00 z 18 
lutego 1975 r. Przedstawia ona 
pas Europy. Biała grzywa fron 
tu atmosferycznego ciągnie się

Dyrektor Wrocławskich 
Zakładów Metalowych 
„Polar” w Zakrzowie, 

Karol Popiel, w oświadczeniu 
dla tygodnika „Życie Gospo­
darcze” stwierdził: „Według 
naszych szacunków w 1973 r. 
brakowało na rynku do 100 
tys. lodówek z naszego zakła­
du. W 1975 r. nadal będzie 
brakować około 80 tysięcy lo­
dówek. Popyt będziemy mogli 
zaspokoić dopiero w latach 
1976 — 1977”.

W roku bieżącym wrocław 
ski „Polar” wyprodukuje w 
samym Zakrzowie 380 tysięcy 
lodówek. W swoim oddziale w 
Żaganiu dalszych 120 tysięcy. 
Łącznie pół miliona. A mimo, 
że wytwarzają lodówki również 
inne zakłady, towaru jest wciąż 
za mało. Ocenia się także, że 
zamiast 30 tysięcy sztuk pralek 
-automatów można by sprzedać 
5 razy więcej.

W tej sytuacji, kiedy na to 
war czekają nabywcy, doko­
nuje, się w Zakrzowie opera­
cja modernizacyjna. Dotych­
czas wytwórnia lodówek i pra 
lek automatycznych mieściła 
się w budynkach dawnej pa­
pierni. Teraz w pobliżu sta­
rej fabryki stoi już wielka 
hala z konstrukcji stalowych, 
sprowadzonych z NRD.

Trudno uwierzyć, że właś­
nie w tej hali, gdzie bętonia 
rze wylewają podłogi i trwa 
instalacja maszyn i urządzeń, 
już wkrótce podejmie się pro 
dukcję. W jednej części hali 
zacznie się montaż pierw­
szych partii lodówek i pralek, 
drugą zaś przeznaczy na ma­
gazynowanie materiału i wy­
robów gotowych tak, by jed­
nocześnie można było prowa­
dzić prace inwestycyjne i nor­
malną produkcję. Przeprowadź 
ka nie może bowiem zakłócić 
normalnego rytmu dostaw na 
fynek.

Jest to o tyle trudne, że 
nie wszystko zależy od załogi 
i od budowniczych. Poszcze­
gólne ciągi technologiczne 
można będzie uruchamiać w 
miarę napływu urządzeń od 
dostawców zagranicznych, a 
są nimi znane fitmy włoskie 
i francuskie, nie' mówiąc o 

od Ukrainy, poprzez łuk Kar­
pat, Europę środkową na 
nał La Manche i dalej na 
chód. Drugi układ chmur, 
dziany doskonale w lewej 

ka- 
za- 
wi- 
gór

nej części zdjęcia, związany 
jest z niżem w rejonie Islandii. 
Między układami burzowymi 
widać dokładnie Irlandię, pół­
nocną część wysp brytyjskich, 
Półwysep Skandynawski. Na 
dole widoczny jest basen 
Morza Śródziemnego.

— Możemy zatem mówić o 
erze satelitarnego prognozowa 
nia pogody?

— Bez wątpienia. Satelita 
meteorologiczny umożliwia 
określenie w bardzo krótkim 
czasie rozkładu pól chmur, wy 
stępujących nad dużym obsza 
rem, pozwala też rozróżnić 
poszczególne ich rodzaje, okreś 
lić wysokość oraz ustalić pro 
cesy fizyczne występujące w 
atmosferze ziemskiej, które 
decydują o rozwoju danego 
typu pogody. Poza tym umożli 
wia dokładne określenie reto­
rów znatoutocuch sto nod dzi"
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Bawią i uczą
Duże zainteresowanie wśród 
zwiedzających i wśród han­
dlowców wzbudziła targowa 
ekspozycja zabawek. Jest to 
zrozumiałe. Młoda klientela 
staje się coraz wybredniejsza 
a zabawki coraz ‘częściej, 
prócz dostarczania dzieciom 
radości, spełniają także okre 
ślone zadania dydaktyczne. 
Najbardziej poszukiwane są 
tzw. zabawki politechniczne. 
Niestety, nie ma chętnych do 
podejmowania ich produkcji. 
Z zadaniem znalezienia pro­
ducentów w tej branży przyje 

chała na Targi Centralna Skład 
nica Harcerska. Jej starania 
nie dały jednak spodziewa­

nych rezultatów.
Na zdjęciu: ekspozycja za­
bawek spółdzielczości pracy.

Fot. — h. Kamza

Gorąco w „Polarze"
dostawach krajowego przemy 
słu.

Można więc liczyć obecnie, 
że w połowie bieżącego roku 
będą już pierwsze efekty z 
kilku hektarów nowej po­
wierzchni produkcyjnej. Do 
końca 1976 r. nowy „Polar” 
ma osiągnąć rocznie 760 tys. 
lodówek oraz 250 tys. pralek 
automatycznych. Do tego doj­
dzie jeszcze 120 tys. wspomnia 
nych już lodówek z oddziału 
w Żaganiu.

Ważny jest jednak również 
skok jakościowy. Z tą samą 
firmą jugosłowiańską „Goren- 
je”, z którą współdziała się w 
produkcji pralek, zawarto u- 
mowę na zakup technologii 
produkcji nowej rodziny lodó­
wek. Mają to być bardzo no­
woczesne lodówki sprężarko­
we o pojemnościach od 135 do 
280 litrów. Prócz tego monto­
wać się będzie także lodówki 
absorpcyjne rodzimej konstruk 
cji o pojemności 60 i 110 li­
trów.

Nowy „Polar” wytwarzać 
będzie ten nowoczesny sprzęt 
również w sposób nowoczes­
ny. Wytwórnia ma być w peł 
ni zmechanizowana, cały trans 
port wewnętrzny odbywać się 
będzie na ciągnących się 7 
kilometrów transporterach, a 
montaż również na ruchomych 
taśmach. Termin rozruchu, 
przewidziany na koniec maja, 
będzie więc w warunkach Za 
krzowa operacją niezwykle 
skomplikowaną i chyba war­
to, aby wszyscy, którzy będą 
mieli udział w tym wielkim 
wysiłku, wykonali swe zada­
nia w terminie.

Chodzi zarówno o przedsię­
biorstwa budowlane, jak i 
dostawców urządzeń z kraju, a 
iest ich wielu. Między innymi 
Zakłady Urządzeń Galwanicz­
nych i Lakierniczych w Wielu 
niu zwiększyły tempo przygo­
towań związanych z dostawą 
nowoczesnej lakierni. Oparta 
na metodzie elektrostatycznej 
zapewni znacznie niższą pra­
cochłonność, a także niższe o 
około 30 procent zużycie la­
kieru.

Jeśli dodać, że w tych wa­
runkach załoga „Polaru” za­
deklarowała w odpowiedzi na 
list I sekretarza KC partii i 
premiera zwiększenie produk­
cji o 6 tys. lodówek — trzeba 
ten wysiłek docenić.

Tak więc już wkrótce moż­
na będzie liczyć zarówno na 
postęp ilościowy, jak i jakoś­
ciowy. Być może, zgodnie z za 
powiedzią kierowników fabry 
ki po uzyskaniu pełnej zdol­
ności produkcyjnej można 
liczyć na zaspokojenie po­
trzeb rynku krajowego. Spo­
dziewać się jednak trzeba dal 
szego wzrostu popytu; szacu­
je się bowiem, że w roku 1980 
zapotrzebowanie krajowe osiąg 
nie co najmniej półtora milio 
aa lodówek, a zapotrzebowa­
nie eksporterów co najmniej 

pół miliona. Możliwości pro­
dukcyjne „Polaru” będą mo­
gły zaspokoić niespełna poło­
wę tego zapotrzebowania. Na­
wet jeśli dodać do tego prze­
szło ćwierć miliona lodówek, 
wytwarzanych przez pozosta­
łych producentów, a więc „Si 
lesię” i Czarną Białostocką — 
znowu liczyć się trzeba będzie 
z koniecznością wypełnienia 
luki. Podobnie automatów 
pralniczych dla kraju potrze­
ba będzie za 5 lat około 550 
tys. sztuk, a „Polar” może do­
starczyć zaledwie połowę.

Te wyliczenia i szacunki wy 
nikają z dzisiejszych prognoz 
popytu i możliwości podaży, 
ale chyba już teraz — przystę 
pując do programu rozbudowy 
całego przemysłu maszynowe­
go — trzeba tak planować, 
aby przestał nam grozić brak 
lodówek na rynku.

Jeszcze bardziej od spraw 
ilościowych, absorbować po­
winny naszych producentów 
kwestie jakościowe. Już obec­
nie w zakładzie można oglądać 
wystawę nowych opracowań 
(niestety, tylko w postaci ma­
kiet) lodówek, o których ma­
rzy wiele gospodyń domo­
wych. Są to bowiem konstruk 
cje przewidujące połączenie 
dzisiejszych chłodziarek z ko­
morami do zamrażania, w 
których w temperaturze ok. 
minusa 20 st. można przecho­
wywać żywność przez dłuższy 
czas. Takich chłodziarko-za­
mrażarek dotychczas w kraju 
się nie wytwarza. Wizja no­
wej rodziny lodówek, opraco­
wywanych przez konstrukto­
rów w zakrzowskim „Polarze” 
zasługuje na uwagę ze wzglę­
du na duży stopień normaliza 
cji i typizacji elementów. Na 
podstawie bowiem w zasadzie 
pięciu stypizowanych wyro­
bów zamierza się uzyskać aż 
40 różnych kombinacji części 
chłodzącej i zamrażającej o 
różnych proporcjach wielko­
ści, zależnie 'od zamówień 
klientów.

Czy ten program, który dzi 
siaj wydaje się zaledwie marze 
niem, jest jednak tak bardzo 
odległy? Czy nie sprawdzą się 
przewidywania tych, którzy 
twierdzą, że trzeba go będzie 
realizować znacznie wcześniej 
niż przewiduje się to dzisiaj? 
Fabryka w Zakrzowie poradzi 
sobie jednak — sądząc z do­
tychczasowych doświadczeń — 
z nową skalą produkcji i no- 
wymj problemami techniczny 
mi. Swój optymizm mogą opie 
rać na fakcie, że okres osią­
gania projektowej zdolności 
produkcyjnej 1 miliona lodó­
wek i pralek dzięki jednoczes 
nemu prowadzeniu inwestycji 
i uruchamianiu nowej produk 
cji, trwać będzie zamiast 18 
miesięcy nie dłużej niż jeden 
rok.

MARCIN RYBAK
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Coraz mniej tajemnic
Dokończenie ze str. 3 

laniem frontów atmosferycz­
nych, a także typów i rozmia 
rów zaburzeń atmosfery.

— Dlaczego jednak przy tak 
doskonałym systemie progno­
zowania zdarzają się niekiedy 
pomyłki telewizyjnej Chmur­
ki?

— Niedoskonałość niektó­
rych prognoz polega na braku 
dokładnego rozeznania tego, 
co dzieje się nad Atlantykiem. 
Jeśli w Europie stacje meteo­
rologiczne znajdują się śred­
nio co 70 kilometrów, to nad 
Atlantykiem odległość ta 

cip do 1000 kilome-

SKR i Rakoniewic 
zwiększa produkcję 
Spółdzielnia Kółek Rolni­

czych w Rakoniewicach (pow. 
Wolsztyn) należy do prężnie 
rozwijających się przedsię­
biorstw. Świadczą o tym coraz 
lepsze wyniki produkcyjne; 
jej specjalistyczne gospodar­
stwa szczycą się wysokimi 
plonami zbóż, okopowych, pa­
stewnych, dzięki czemu moż­
na planować dalszy rozwój po 
głowią. Sprzyjać temu bedzie 
także nowa bukociarnia, któ­
rej obiekty mają stanąć w tym. 
roku.

Jedno z zespołowych gospo 
darstw rolnych w Goździnie 
— jak już informowaliśmy — 
zostało zwycięzcą we współza 
wodnictwie między tymi gos­
podarstwami w woj. poznań­
skim za rok ubiegły.

Zachęceni pomyślnymi per­
spektywami, kółkowi spółdziel 
cy, zobowiązali się do zwięk­
szenia produkcji i wyproduko 
wania w tym roku żywca 
wartości 1 miliona złotych, w 
tym 95 ton mięsa wołowego, 
czyli o 10 ton więcej, niż w 
roku ubiegłym. Dążą też do 
tego aby plony zbóż w ich 
gospodarstwach były o 2 kwin 
tale wyższe, a rzepak o 1 kwin 
tal. (zd)

otwarcia
Kanału Sueskiego

Ambasador Egiptu w W. Bryta­
nii oświadczył, że Kanał Sueski 
mógłby zostać otwarty przed lip- 
cem br. gdyby do tego czasu o- 
siągnięto porozumienie w sprawie 
uregulowania konfliktu blisko­
wschodniego. Przez Kanał Sueski 
będzie mogło po otwarciu przepły­
wać codziennie 75 statków o łącz­
nej ładowności 2,7 min ton.

HUMOR I 

— Czy ma pan ko­
szulkę z napisem 
„Superman" w ma­

łym rozmiarze?

trów. Stąd bywa, że front at­
mosferyczny znajduje się poza 
zasięgiem stacji obserwacyj­
nych. Przy dużych prędkoś­
ciach przenoszenia się chmur, 
szybko znajdą się one nad kon 
tynentem i spowodują nieprze 
widziane zmiany pogody. My­
ślę jednak, że pomyłek tych 
będzie coraz mniej, głównie 
dzięki stosowaniu przez służ­
by meteorologiczne coraz now 
szych metod. Współpracujące 
służby meteorologiczne woj­
skowe i cywilne wypracowują 
coraz doskonalsze formy próg 
nozowania. Mają one bardzo 
ważne znaczenie dla wszyst­
kich dziedzin życia. Od nich 
ależy bezpieczeństwo lotów, 
'lony w rolnictwie, zmniejsza 
ńe rozmiarów klęsk żywioło 
vych, a nawet rytm naszej 
■'racy i wypoczynku.

O tych sprawach będą mó­
wili przedstawiciele krajów 
aocialistycznych na naradzie, 
’*tóra odbywa się w Weimarze 
■'d 17 do 27 marca. Postaramy 
~ię zaznaczyć tam również i 
wkład Polski w pokojowe wy 
korzystanie wiedzy meteorole 
"icznej.

JERZY KNAPIK

POWROTY NIELETNICH
Dokończenie ze str. 3 

także w pracy i nie protesto­
wałbym gdyby mnie skierowa 
no do brygady mieszanej. Ale 
kiedy jeden mężczyzna pracu 
je z 9 babkami jest to jakby 
ujma dla męskiego honoru. 
Myślę, że bardzo chciał wyka 
zać swoją wyższość nad kole 
żankaimi, a ponieważ trudno

Nieznana j?st ostatnia 
wola A. Onassisa

We wtorek 69-letni multńmillo- 
ner grecki, Arystoteles Onassis, 
zmarły w ubiegłą sobotę na bron 
chitowe zapalenie płuc, został po­
chowany na swej prywatnej skali 
stej wysepce, Skorpios, obok je­
dynego syna Aleksandrosa, który 
w styczniu 1973 zginął mając 24 
lata, w wypadku lotniczym. Więk­
szą część fortuny Onassisa, oce­
nianej na 800 min dolarów, odzie 
dziczy jego córka, Christina, a 25 
procent żona, Jacąueline, z którą 
wziiął ślub w 1968 roku.

Majątek Onassisa nie został je­
szcze całkowicie oszacowany. 
Nie jest także znana jego ostat­
nia wola. Wykonaniem testamen­
tu zajmą się doradcy prawni Ona­
ssisa. (PAP)

SATYRA

F.J. Strauss rozmawiał 
w Pekinie o dostawach 
sprzętu wojskowego?
Organ Niemieckiej Partii Ko­

munistycznej, „Unsere Zeit”, po 
wołując się na poufny protokół 
z posiedzenia grupy roboczej do 
spraw finansów i gospodarki CSU 
z końca lutego br., pisze. że prze 
wodniczący CSU, Franz Josef Stra 
uss, podczas pobytu w Chinach, w 
rozmowach z premierem Czou En- 
lajem i innymi przedstawicielami 
ChRU poruszał m. in. sprawy u- 
działu koncernów zachodnionie- 
mieckich Messer — Schmidt — Boi 
kow — Blonhm (MBR) i Siemens 
— w zbrojeniach ChRL.

„Unsere Zeit” stwierdza, że głów 
nym mówcą na posiedzeniu grupy 
roboczej był naczęlny redaktor 
„Bayernkurier” Wolfgang Horla- 
cher, który towarzyszył Straussowi 
w podróżv do Pekinu. Powiedział 
on, że Chiny pod względem mili 
tamvm, ekonomiczr^m i nerko­
wym sa onóźnione o 20 do 30 lat 
i w związku z tym ..stanowią dla 
nas nadzwyczaj szerokie pole dzia 
łania”. Jest newne. że przy pomocv 
MBB i Siemensa Chińczycv mogli­
by unowocześnić swe uzbrojenie.

Uczestnicy spotkania CSU przy­
jęli wypowiedzi Horlachera jako 
oznakę, że zarówno w kierow­
nictwie pekińskim, jak i w kie­
rownictwie koncernów zbrojenio­
wych RFN istnieje zainteresowa­
nie współpracą. (PAP)

było osiągnąć to w pracy, za 
czął lekceważyć dyscyplinę...

__  ???

— W ten sposób, wyróżniał 
się w brygadzie. Dziewczęta by 
ły bardzo zdyscyplinowane, on 
— nie i uchodziło mu to bez­
karnie więc mógł się czuć choj 
rakiem...

, — Przekonał mnie pan, że
skierowanie Andrzeja do bry 
gady kobiecej było błędem psy 
chologicznym — kończy dzien­
nikarz. Przypomina mu się, że 
niedawno czytał: wychowawcy 
trudnej młodzieży wiedzą, iż 
często nawet jeden, drobny 
błąd decyduje o „przegraniu” 
sprawy. Słuszne to stwierdzę 
nie niezbyt jednak pasuje do 
nieudanej próby powrotu 
Andrzeja do społeczeństwa. Po 
nełniono bowiem niejeden 
błąd...

MICHAŁ ŁUCZAK

B. Streisand zaskoczyła 
królową brytyjską

Na londyńskiej premierze fil­
mu „Funny Lady” doszło niedaw­
no do spotkania znanej amerykań 
skiej aktorki i śpiewaczki Barbry 
Streisand i królowej brytyjskiej 
Elżbiety II. W czasie niewinnej 
rozmowy aktorka niespodziewanie 
„zastrzeliła” królową brytyjsk- 
następującym pytaniem: „Wasza 
królewska wysokość, dlaczego ko 
biety przy podawaniu jej ręki mu 
szą mieć rękawiczki a mężczyźni 
są zwolnieni z tego obowiązku?” 
Królowa w pierwszej chwili nie 
wiedziała co odpowiedzieć, zapew 
ne dlatego, że z okazji takich 
spotkań głównie ona zadawała py 
tania.

Po zastanowieniu się królowa El­
żbieta odpowiedziała, że prawdę 
mówiąc nie wie, ale przypuszcza, 
iż wypływa to z tradycji. Barbra 
Streisand nie była usatysfakcjono 
wana odpowiedzią królowej...

PAP

Wartościowe rezultaty i wysoka 
pozycja jaką osiągnęły koszykar­
ki Olimpii, nie rekompensują 
nam jednak straty wynikłej z de 
gradacji Lecha. Początkowa faza 
rozgrywek nie zapowiadała póź­
niejszej katastrofy. Kolejarki nie 
osiągały wprawdzie olśniewają­
cych sukcesów, lecz gromadziły 
punkty dające miejsce w czołów 
ce 'ekstraklasy. Przełomowym mo­
mentem były chyba mecze w 
Olsztynie. Poznanianki przegrały 
tam jedno spotkanie, a kontuzji 
doznała Stróżynowa i zawodniczki 
'tej nie ujrzeliśmy już na parkie­
cie do końca rozgrywek. Wpraw­
dzie tydzień później Lech zdołał 
raz pokonać Polonię, lecz w ostat 
nich meczach rundy doznał 
dwóch porażek w Gdańsku, w 
tym jednej bardzo wysokiej.

Ludowe porzekadło głosi, że 
nieszczęścia chodzą parami. Ko­
szykarki Lecha doświadczyły, że

•bią one również chodzić trójka­
mi. W przerwie między rozgryw- 
-ami rękę złamała Fromm, a 
■óźniej okazało się, że w druży- 
lie zabraknie Wasilewskiej, która 
wyszła za mąż i odeszła z zespo- 
'u.

W drugiej rundzie Lech ponosił 
-orażkę za porażką. Nic dobrego 
nie wróżyło tylko jedno zwycię- 
-two we własnej sali ze Stomiem, 
a czarę goryczy przelały dwie 
■'rzograne z Polonią. Sukces w 
meczu ze Spójnią był już tylko 
przysłowiowym łabędzim śniewem.

Znaczne osłabienie zespołu zmu 
siło ówczesnego trenera Aleksan­
dra Andersohna, którego w trak­
cie rozgrywek zmienił Henryk 
3eyer, do wprowadzenia do dru-

Gimnastyczki z 5 państw 
zobaczymy w „Arenie"
W piątek i sobotę zwolennicy 

gimnastyki artystycznej przeżywać 
będą duże emocje. W Poznaniu 
rozegrany zostanie Turniej Wios­
ny, w którym uczestniczyć bę­
dą gimnastyczki 5 państw: CSRS, 
Kuby, Wegier. ZSRR i Polski. Uj­
rzymy szereg zawodniczek, będą­
cych wielokrotnymi mistrzami 
swoich krajów, i mających na swo 
im koncie udane występy w naj­
poważniejszych imprezach na świe 
cie. Każda z ekip wystawi do za­
wodów po trzy gimnastyczki, a 
Polska jako gospodarz ma prawo 
do zgłoszenia sześciu.

Widownia poznańska ujrzy mię­
dzy innymi: N. Krasynninikową 
/ZSRR), S. Pedrosso (Kuba), M. 
Klingerovą i I. Batkovą (CSRS). 
Naszych barw bronić będą: L. 
Czerwińska (Energetyk), D. Urba­
nik (Start Gdynia), M. Łukasze­
wicz i E. Stasiak (obie Sparta 
Szczecin). Pozostałe dwie nasze re­
prezentantki wyłonione zostaną 
spośród następujących zawodni­
czek: H. Anczykowskiet i I. Po- 
łudnikiewicz (AZS Warszawa) 
oraz J. Hemmerling i I. Nikścin 
(Energetyk).

W piątek zawodniczki wykony­
wać będą układy z obręczą, wstąż 
ką i piłka, w sobotę.zaś rozegrane 
zostaną finały w tych konkuren­
cjach z udziałem 6 najlepszych w 
każdym układzie gimnastyczek. 
Głównym trofeum jest puchar Pre 
zydenta m. Poznania, który bę­
dzie przyznany za zwycięstwo w 
wieloboju.

Przypominamy, że te atrakcyjne 
zawody rozegrane zostaną w „Are 
nie”; początek w obydwa dni o 
godz. 18. (wił)

Nieudany sezon 
poznańskich koszykarek

Gdybyśmy przed rozpoczęciem rozgrywek wyrazili pogląd, że 
najlepszym z poznańskich zespołów w bieżącym sezonie będzie 
Olimpia stwierdzono by, że nie posiadamy rozeznania w koszyków­
ce kobiet. Gdybyśmy jednak wówczas napisali, że I ligę opuszczą 
koszykarki Lecha, wiele osób posądziłoby nas o coś znacznie wię­
cej niż o nieznajomość żeńskiego basketu.

żyny młodzieży. Z bardziej ruty­
nowanych zawodniczek pozostały 
jedynie: Frąckowiak, Mnich i 
Grzechowiak. Młodzież Lecha nie 
zdołała skutecznie zastąpić star­
szych koleżanek. Owszem, grała 
ambitnie, lecz na nic zda się ambi 
cja, gdy brakuje umiejętności. Je 
dynie o Lubczyńskiej pisać mcńna 
pozytywnie, reszta niczym się nie 
wyróżniła. Z pewnością jest to 
rezultat niewłaściwej polityki ka­
drowej prowadzonej w kolejar­
skim zespole. Zbyt rzadko młode 
koszykarki przebywały w po­
przednich sezonach na parkiecie,

to się zemściło. Na 5—6 zawodnicz 
kach nie można przecież opierać 
gry całego zespołu. Inna sprawa, 
że jest to słabość nie tylko Lecha, 
lecz całej polskiej koszykówki. Z 
powodzeniem mógłbym wskazać 
kilka, zespołów, dla których utra­
ta trzech czołowych zawodniczek 
skończyłaby się równie fatalnie. 
Wszyscy pamiętamy przecież, że 
dwa lata temu tylko reorganiza­
cja ligi uchroniła Spójnię przed 
spadkiem z niej, gdy w jednym 
sezonie przestały grać Szeib, Cey- 
nowa i Maliszewska. ŁKS wy­
starczyło, że w II rundzie nie gra 
ła Storożyńska, a łódzki zespół był 
cieniem drużyny, która przewo- 
dz'ła na półmetku rozgrywek.

W historii ligi tylko dwa zespo­
ły występowały w każdej edycji 
rozgrywek Lech i Polonia. Obec­
nie zespołem takim będą jedynie 
warszawianki. Mamy nadzieję, że 
rozłąka Lecha z pierwszą ligą po­
trwa tylko jeden sezon, a boje w 
niższej klasie wykorzystane zosta 
ną dla konsolidacji zespołu, że 
będą okazją do nabycia doświad­
czenia i poprawy umiejętności ko 
szykarskiej młodzieży.

P rzed rozpoczęciem rozgrywek 
* ligowych pytaliśmy trenera 

Olimpii — Aleksandra Lewandow 
skiego o plany w zbliżającym się 
sezonie. Usłyszeliśmy wtedy, że 
planem minirąum jest utrzymanie 
zespołu w lidze. Początek rozgry­
wek wskazywał, że gwardzistki 
mogą mieć kłopoty ze zrealizowa 
niem nawet tego celu. Jednak 
wprost proporcjonalnie do liczby 
rozegranych spotkań sytuacja 
Olimpii ulegała poprawie. Pierwszą 
rundę zespół zakończył na 6 miej 
scu, mając trzy punkty przewagi 
nad drużynami strefy spadkowej. 
W drugiej zaś rundzie gwardzistki 
odniosły 12 zwycięstw i w -ligowej 
tabeli tej rundy znalazły się na 
drugim miejscu, wyprzedzając na 
stępną drużynę o 2 punkty.

Zastanowić by się trzeba, co 
było przyczyną tak udanych wy­
stępów. Najważniejszym czynni­
kiem była sytuacja kadrdwa 
zespołu. Powszechnie wiadomo, że 
Olimpia posiada najlepsze ze wszy 
stkich poznańskich klubów warun 
ki do systematycznego szkolenia 
młodzieży. Sytuacja ta została 
właściwie wykorzystana. Klub ten 
oosiada obecnie 12 zawodniczek, z 
których każda może wejść do 
gry w „pierwszej piątce”. Z ko­
szykarek, które zadebiutowały w 
obecnym sezonie najlepsze wra*e 
nie pozostawiły: Frąckowiak i Iro 
walczyk. Podkreślić trzeba, że 
jest to drużyna wyrównana, a je­
dyną wyraźnie wyróżniającą się 
zawodniczką jest Barbara Trela. 
Doceniając wartościowe rezulta­
ty osiągnięte przez zesnół, zazna- 

1 czyć jednak trzeba, że część z 

nich odniesiona została w spotka­
niach z rywalkami grającymi w 
mocno osłabionym składzie. Nie 
umniejsza to jednak faktu, że z 
postawy Olimpii zadowoleni jesteś 
my najbardziej.

^kłopotach koszykarek AZS pi 
t9 sało się na łamach prasy wie 

lokrotnie. 8 miejsce w lidze nie 
satysfakcjonuje chyba ani trene­
ra, ani samych zawodniczek. W 
początkowej fazie rozgrywek, dru 
żyna pozbawiona opieki trenera 
Bronisława Wiśniewskiego, prze­
grała kilka spotkań, które powin 
na rozstrzygnąć na swoją korzyść, 
i dość niespodziewanie znalazła 
się w strefie zespołów zagrożo­
nych spadkiem, z której już do 
końca rozgrywek nie mogła się 
wydostać. Kto wie, czy to nie 
zaważyło na ostatecznej pozycji 
AZS w tabeli.

Przez cały sezon akademiczki 
grały bardzo nierówno. Zdarzało 
się, że po dobrym występie w so 
botę, w rewanżu nie potrafiły za­
grać nawet w połowie tak jak 
dnia poprzedniego. Wahania for­
my zdarzały się także podczas 
jednego spotkania, wystarczy po­
wiedzieć, że AZS jest jednym z 
nielicznych zespołów, który poko 
nał wszystkie drużyny w lidze — 
z każdą z nich doznając jednak 
minimum jednej porażki. Czym to 
tłumaczyć? Nie bez znaczenia 
jest fakt, że AZS dysponuje za­
ledwie 4 zawodniczkami, na które 
może liczyć w każdej sytuacji. 
Słabsza postawa choć- części z 
nich, lub brak którejś na boisku 
odbija się od razu na postawie 
całego zespołu.

Postępy w stosunku do poprzed­
niego sezonu poczyniła Ziętarska, 
lecz musi jeszcze sporo pracować, 
aby osiągnąć poziom, do którego 
predestynują ją warunki fizycz­
ne. Z nowych twarzy odnotować 
należy pojawienie się Pawlik, któ 
ra może w przyszłości stać się 
mocnym punktem zespołu.

Pisząc o koszykarkach nie można 
nie wspomnieć o tym, że dawno 
już liga nie była tak wyrównana 
jak obecnie. Wprawdzie nad wfśzy 
stkimi górowały zdecydowanie wi 
ślaczki (tyczy się to szczególnie II 
rundy), jednak zespoły beniamiri- 
ków rywalizowały z resztą dru­
żyn, jak równy z równym, a Sto­
mil utrzymał się w lidze jak naj­
bardziej zasłużenie.

-jeasumując, nie był to z pew- 
" nością udany sezon dla po­

znańskich koszykarek.* Chyba tyl­
ko Olimpia może być zadowolona 
z IV pozycji. Do przyszłych Roz­
grywek okręg nasz wystartuje z 
dwoma zespołami. Mamy nadzie­
ję, że ten stan trwać będzie tylko 
jeden sezon, a Olimpia i AZS god 
nie zastąpią lechitki w gronie naj 
lepszych polskich drużyn.

WIESŁAW ŁUCZAK
—— - U -IKIIIIIIIHIIIlimmi

Komunikat
Totalizatora fertowno
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 15/16 bm. stwierdzo­
no:

Liga angielska: 8 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 51.150 zł: 152 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 2.691 zł: 1.576 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 259 zł.

Liga polska: 7 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 34.703 zł; 131 rozw. z 
11 traf. — wygr. po 1.854 zł: 998 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 243 zł.

Premiowana końcówka bande­
roli: 5795.

Praca O Nauka
Fryzjerka damsko-męska 
potrzebna zaraz. Szew­
ska 14. 4920g

Przyjmę do pracy rodzinę 
bezdzietną lub dwóch pra 
cewników starszych do 
rolnictwa, Stanisław Tam 
borski, p-ta Włostowo, 
pow. Śrem. 4214g

Małżeństwo poszukuje do 
zorstwa z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4931g.

Murarza tynkarza, po- 
mocnifca na stałe prace 
przyjmę. . Poznań, Pol­
ska 52. 5017g

Kupno 0 Sprzedaż
Płaskorzeźby metalowe — 
kupię. Biskup, 64-200 Wol­
sztyn, 1 Maja 14. 295p

Kupię maszyny, narzędzia, 
ławy stolarskie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4936g.___________________ 
Sprzedam agregat i pa­
rowniki do zamrażalni o- 
raz kościarkę, cepówkę.
Rawicz, tel. 621. 298p

Dzielnicowy Zarząd Służby Zdrowia 
i Opieki Społecznej Poznań - Wilda 

ulica Dzierżyńskiego 149, 
zawiadamia, że z dniem 22 marca br- 
zostają zmienione numery telefonów: 
33-08-51, 33-02-20, 33-30-22, 33-32-06, 

33-32-07

NA NOWY NUMER CENTRALI: 
33-20-41.

1386-K1

Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową, wywrotkę, reje­
strowaną. Szumlgalski — 
Goździków, poczta Rzgów, 
pow. Konin. 302p

Sprzedam korzystnie tele 
wizor i pralkę (Franię). 
Słowackiego 36 m 4 tel. 
424-05 od 17. 4909g

Sprzedam stare meble, o- 
brazy, maszynę do szycia 
Łąkowa 9 m 9. 4942g
Sprzedam tanio sypialnię. 
Poznań, Przybyszewskie­
go 52 m 3. 5009g

Sprzedam ściętą topolę 
długości 8 m średnica 65 
cm tel. 609-68. 5040g

0 Samochody
Sprzedam Syrenę 102, stan 
dobry. Adres: Stanisław 
Kościelny, Tatary, 63-720 
Koźmin, pow. Krotoszyn. 

290p

Sprzedam Warszawę rok 
1967 z przyczepą bagażową 
po remoncie silnika i ka 
roserii. Szamarzewskiego 
55 m 3. 4898g

Sprzedam Fiata 1500 fa­
brycznie nowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4906g.

Sprzedam Skodę 1101, no­
wa tapicerka. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4912g.______________________  
Sprzedam części VW — 
garbusa, farbę niebieski 
metalik. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5021g.

® Lokale
Sprzedam mieszkanie 3 
pokoje, kuchnią, wyłączo 
ne lub dom. Leszno, Mała 
Kościańska 5 m. 2. 293p

Pilnie kupię spółdzielcze 
M-2, M-3, względnie wy­
dzierżawię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4900g.

Miłą, ustawną kawalerkę 
spółdzielczą niedaleko Are 
ny zamienię na pokój (lub 
dwa) z kuchnią Warunki 
do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4907g.______________  
Małżeństwo z dzieckiem 
członkowie spółdzielni po­
szukują pokoju z używał 
nością kuchni na okres 
dwóch lat. Oferty ,,Pra-

I sa”. Grunwaldzka 19 dla 
489’g.
Kupię w Poznaniu wyłą­
czone piętro willi lub 
4-pokojowe, luksusowe 
mieszkanie własnościowe. 
..Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 49O5g.

Małżeństwo poszukuje no 
koju możliwość fachowej 
opieki zdrowotnej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4904g.
Zamienię pokój kuchnia, 
łazienka, co nowe budów 
nictwo na większe na Os. 
Świerczewskiego względ­
nie Grunwald. Świt 
48b m 7. 4949g

0 Nieruchomości
Sprzedam dom użytkowy 
w Kościanie 150 ms, z c. o. 
wolny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4859g

Parcelę budowlaną 1700 m2 
— sprzedam. Szymczak — 
Witaszyce, Piaskowa 2, 
pow. Jarocin. 2904g

Sprzedam gospodarstwo 
12 hektarów, ziemia dob­
ra, w jednym kawałku 
przy domu, zabudowania. 
Czesława Szankowska — 
Drobnin 17a, poczta Krze 

। mieniewo, tel. 22, pow.
Leszno. 292p

Kupię domek jednorodzin 
ny lub mieszkanie włas­
nościowe M-3 w Poznaniu 
do 300.000 zł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
294p.

Pilnie sprzedam 3 morgi 
ziemi pod Poznaniem. Ma 
ciejewska, Komorniki,
Kościelna L 4945g.

KOMBINAT PRZEMYSŁU KABLI 
„POLKABEL” w Krakowie, 
PROSI SWOICH ODBIORCÓW

0 PRZYSPIESZENIE TERMINU ZWROTU
BĘBNÓW DREWNIANYCH

po dostarczonych wyrobach.
Kombinat skupuje również bębny po­

chodzenia krajowego i z importu.
Szczegółowych informacji udzielają Dzia­

ły Zaopatrzenia Zakładów Kablowych w 
Krąkowie, Bydgoszczy, Ożarowie, Będzinie 
i Załomiu.

Jednocześnie informuje, że w związku 
z ograniczeniem przydziału tarcicy na bęb­
ny kablowe, w przyszłości nie będą 
uwzględniane prolongaty terminu zwrotu 
bębnów.

650-K2

Dom mieszkalny i gospo­
darczy na działce 3840 m* 
koło Dopiewa, doskonale 
nadające się na ogrodnic- 
two, zamienię na mieszka 
nie M-3 lub M-4. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4943g.

© Matrymonialne

Kupię domek z 0,5 do 2 
ha ziemi blisko Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5168g.

Wydzierżawię — kupię 0,5 
ha gruntu w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5186g.

Starsza, inteligentna, przy 
stojna — pozna pana z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty (z dokła 
dną charakterystyką i naj 
chętniej ze zdjęciem) — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 299p.
Przystojna, 27-letnia, tech 
nik analityk, dobrze sy­
tuowana — pozna kawa­
lera, minimum średnie wy 
kształcenie. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 297p.
Rozwiedziony, pracownik 
umysłowy, lat 48, wzrost 
165 cm, szczupły, posiada 
jący samochód, mieszka­
nie przy mieście powiato 
wym pozna odpowiednią 
panią (może być z dzie­
ckiem) zdecydowaną za­
mieszkać na prowincji. 
Oferty z fotografią mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4902g.
Poiznam panią do lat 40 
interesującą się przyroda 
i turystyką. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa’X 
Grunwaldzka 19 dla 4903g.
Pani lat 50, bezdzietna, z 
mieszkaniem pozna religij 
nego wdowca do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5002g.
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ZŁOTA NIEDZIELA
POZNAŃSKI HANDEL ZAWIADAMIA, ŻE DNIA 23 MARCA 1975 R. T.J. W NIEDZIELĄ

DLA UMOŻLIWIENIA DOKONANIA ZAKUPÓW ŚWIĄTECZNYCH ORAZ 
ATRAKCYJNYCH UPOMINKÓW

CZYNNE BĘDĄ W GODZINACH OD 10.00 — 16.00
0 wszystkie sklepy spożywcze w tym rybne, owocowo-warzywne, nabiałowe, piekarnicze, winno-cukiernicze, drobiarskie i gar­

mażeryjne — z wyjątkiem sklepów mięsnych oraz sklepów o obsadzie jedno- i dwuosobowej;
© sklepy z artykułami przemysłowymi, domy towarowe w centrum miasta i na ciągach handlowych oraz kiermasz w hali nr 8 MTP.

Życzymy pomyślnych zakupów
Praca @ Nauka

Potrzebna opiekunka do 
8-miesięcznego chłopca. 
UL Wolska 1/3 m. 28 — 
(Grunwald). 4686gpr

Zatrudnię elektryków lub 
pomocników do przyuczę 
nia w zawodzie. Tel. 463-20 
— godz. 17—19. 7044gpr

Fryzjerka potrzebna — po 
sada stała, możliwość za­
mieszkania, Poznań. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7565g.
Potrzebna pomoc domowa 
— dochodząca lub na sta­
łe. Tel. 638-21. 7794g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

4939g
Przedmioty ścisłe, języki, 
pod opieką doświadczo­
nych pedagogów. Czerwo 
nej Armii 49 m. 32. Zgło­
szenia: godz. 19—20.

5410g

Kupno © Sprzedaż
Kupię spawarkę transfor­
matorową, betoniarkę, wy 
ciągarkę, szlifierkę do la- 
strico, prostownik do ła­
dowania akumulatorów. 
Brodziński, Poznań, Stru­
sia 8 m. 5. 2288g
Bony PeKaO — kupię. 
Tel. 639-56. 7723g
Akardeon Weltmeister 80- 
basowy, sprzedam. Kocha 
nowskiego 22 m. 6, po go­
dzinie 15. 6226g
Sprzedam meble segmen­
towe, ciemne. Tel. 637-54, 
godz. 17—18. 7190g
Sprzedam czarne miniatu 
rowe pudelki. Ratajczaka 
36 m. 2a, parter. 6760g

© Samochody
Szlifowanie cylindrów sa­
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków — wykonuje Warsz­
tat Poznań, ul. Grodziska 
24 (silniki Warszaw, w je­
dnym dniu). 5595g

Sprzedam Syrenę 105, bia 
łą, premia PKO. Poznań, 
Nowy Świat 2 m. 11.
______________ ________ 7298g 
Syrenę 104 — sprzedam, 
stan dobry. Zgłoszenia — 
tel. 701-36, godz. 16—22.
_____________________ 6757g

Sprzedam Syrenę 102. Tel. 
67-23-21. 7085g
Syrenę 103, sprzedam. Tel. 
755-82. 7739g

© Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, 40 m8, 
Dębiec (c. o., wc, łazien­
ka) — na większe, samo­
dzielne, przynależnościa- 
mi. Warunki do uzgodnię 
nia. Stare budownictwo 
niewykluczone. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7297g."

Dwupokojowe M-3, kwate 
runkowe, centralne ogrze 
wanie, ciepła woda, bal­
kon, w Zielonej Górze — 
zamienię na mieszkanie w 
Poznaniu (może być sta­
re budownictwo). Oferty: 
Wiktor Knast, 65-562 Zie­
lona Góra, ul. Sucharskie 
go 7 m. 2. 4547g

Mieszkanie M2, własnościo 
we lub wyłączone — ku­
pię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5043g.

@ Nieruchomości
Sprzedam willkę, Dębiec, 
wolne mieszkanie, pokój 
z kuchnią, parcela 700 m8, 
możliwość budowy war­
sztatu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5453g
Sprzedam działkę ogrodni 
czą o pow. 4,906 m!, przy 
szosie asfaltowej, 8 km od 
śródmieścia Poznania, o- 
grodzona, studnia, bud. 
gospodarczo - mieszkalny 
o pow. 60 m8. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5454g.
Sprzedam parter domu 
dwurodzinnego, z ogro­
dem, całość 1110 m8, cen­
trum Swarzędza, potrzeb­
ne do zamiany 2 pokoje 
z kuchnią, położone w 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5487g.

DYŻURY POZNAŃSKICH PLACÓWEK USŁUGOWYCH
w wolną sobotę, dnia 22. III br., ,,Złotą Niedzielę”, dnia 23. III br., w okresie przedświątecznym oraz

sobota, dnia 22
— pogotowie rtv 

godz. 10 do 18;
— Spółdz. Pracy

30. III i 31. III podczas 
marca 1975 r.

ZURT przy ul. Kramarskiej 18, od

.Teletechnika” przy ul. Słowiań-
skiej 22a, od godz. 9 do 16;
„Polmozbyt” przy ul. Gorysława, od godz. 9

— MPUS przy ul. Kazimierza Wielkiego, 
do 15;

— zakład fotograficzny Spółdz. „Fotos” ] 
gowskiej 51, od godz. 9 do 13;

od

przy

© Różne
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

5740g

do 15;
godz. 9

ul. Gło-

— Spółdz. Pracy „Czystość” — punkt przy ul. Kraszew­
skiego 14, od godz. 9 do 13;

— usługi pogrzebowe Spółdz. Pracy „Uniwersum” przy 
ul- Wielkiej 8, od godz. 8 do 18;

— zakłady fryzjerskie Spółdz. Pracy Fryzjersko-Kosmet. 
przy ul. ul. Czerwonej Armii 38, pl. Wolności 2, Czer­
wonej Armii Hotel „Lech”, Mielżyńskiego, Osiedle 
Wielkiego Października, Osiedle USO 14, Szamarzew­
skiego 1, Zwierzynieckiej 12, Kraszewskiego 9, 
Głogowskiej 96 i 98, Świt 34/36, Głogow*-^ 60 ,Grun­
waldzkiej 13, Kasprzaka 3, Kasztanowej 5, Dzierżyń­
skiego 89, Dworcu Głównym, Starołęckiej 48 oraz na 
Os. Jagiellońskim (pawilon) — od godz. 7 do 22;

— prywatne zakłady fryzjerskie — od godz. 8 do 18;

niedziela, dnia 23 marca 75 r. („Złota Niedziela”)
— pogotowie rtv ZURT przy ul. Kramarskiej 18 — od 

godz. 10 do 18;

Oddam w dzierżawę beto­
niarkę 150 1. Poznań, Wi­
ślana 22. 4444g

Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu. Długa 9. 4862g

Haftoplis — dawniej Myl­
na, obecnie Polna 15 — 
wykonuje hafty, plisy, 
overlock, dziurki, okręt- 
kę, mereżkę, paski, guzi­
ki, zatrzaski. 3978g

Świąt Wielkanocnych,
— „Teletechnika” przy ul. Cześnikowskiej 10 

godz. 9 do 16;
— „Polmozbyt” przy ul. Tatrzańskiej — od godz. 9—15;
— MPUS przy ul. Kazimierza Wielkiego, od godz. 9—15;
— Spółdzielnia „Fotos” — punkt przy pl. Wolności 9— 

od godz- 9 do 13;
— Spółdz. Pracy „Czystość” — punkt przy ul. Kraszew­

skiego 14 — od godz. 9 do 13;
— usługi pogrzebowe Spółdz. Pr. „Uniwersum” przy 

ul. Wielkiej 8 — od godz. 8 do 18;
— wszystkie zakłady fryzjerskie Spółdz. Fryzjersko- 

Kosmet. w tym również prywatne — czynne będą w 
godzinach pracy placówek handlowych, tj. od godz. 
10 do godz. 16;

sobota, dnia 29 marca 1975 r.
— wszystkie punkty usługowe czynne będą bez przer­

wy obiadowej do godz. 16;
niedziela, dnia 30 marca 1975 r.
— pogotowie rtv ZURT przy ulicy Kramarskiej 13 —- 

od godz. 10 do 18;
— MPUS przy ulicy Kazimierza Wielkiego — od godzi­

ny 9 do 15;
— Spółdz- „Fotos” przy pl. Wolności 9, przy St. Rynku 57 

— od godz. 15 do 20;
— usługi pogrzebowe przy ul. Wielkiej 8 — od godzi­

ny 8 do 16;
poniedziałek, dnia 31 marca 1975 r.
— pogotowie rtv ZURT przy ulicy Kramarskiej 18 — 

od godz. 10 do 18;
— „Polmozbyt” — placówka przy ul. Gorysława — od 

godz. 9 do 15;
— usługi pogrzebowe przy ul. Wielkiej 8 — od godzi­

ny 8 do 16;
— usługi fryzjerskie — Hotel Merkury, Polonez, Dom 

Usług (Czerwonej Armii), Dworzec Główny.
2121-K1

Przewozy ciężarowe, po­
lecam. Poznań, ul. Skarb 
ka 18, tel. 67-91-38. 6418g

Bezpyłowe cykli nowanie 
parkietów. Tel. 60.9-80.

6040g

EKG wykonuję codzien­
nie godz. 15—20 w nie­
dzielę i święta godz. 8—20. 
Na życzenie również w do 
mu chorego. Wyniki w 
tym samym dniu. ul. Ma­
łeckiego 33. 7457g

Szlifowanie cylindrów, re 
generacja wałów korbo­
wych — Syrena, Wart­
burg, Trabant, motocykle. 
Stanisław Makowski, do­
znań (koło Botaniku) — 
Szczęsna 11, tel. 41-11-57.

6I91g

Dnia 19 marca 1975 r. zmarła nasza najuko­
chańsza mamusia i babcia

HELENA SZYDŁO.
Pogrzeb odbędzie s’ę 22 bm, o godz. 12.15 na 

cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Os. Plewiska, ul. Polowa 2. 7978g

Dnia 18 marca 1975 r. zmarł mój najdroższy 
mąż. ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 73, śp.

FRANCISZEK STELMASZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. ó godz. 15.30 

na cmentarzu w żabikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Luboń, ul. Okrzei 4. 7885g

Dnia 18 marca 1975 r. zmarła przeżywszy lat 70, 
śp.

LEOKADIA NOWICKA
z domu Bigdowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Ul. Grobla 19 m. 45. 7948S

Dnia 18 marca 1975 r. zmarła w wieku lat 72 
moja kochana żona, matka, teściowa i babcia

MARIA GEMBARSKA
z domu Szulc

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. ó godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Dzierżyńskiego 90 m. 6. ■ 7976g

Dnia 17 marca 1975 r. w wieku lat 80 zmarł, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

JÓZEF LISOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 12.30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W żalu pogrążona

RODZINA

Ul. Dąbrowskiego 149. 7934g

Dnia 19 marca 1975 r. zmarł w wieku 70 lat 
nasz najdroższy mąż i ojciec, śp.

PIOTR KRAMER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 brn. o go­

dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.
Żona z córką i rodziną

Ul. Słoneczna 4. 7982g

Dnia 19 marca 1975 r. zmarła moja ukochana 
żona i niezapomniana matka

KRYSTYNA POPEK
z domu Kielińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 19.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Pogrążeni w smutku i żalu 
mąż z synem i rodzina

Ul. Bruna 28. 7936g

+ Dnia 17 marca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku 68 lat nasz naj­

droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WACŁAW GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 16.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Ul. Sielska 12 m. 2. 7985g

tW dniu 18 marca 1975 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 68 
nasz drogi mąż, ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

WŁADYSŁAW MIERZWIŃSKI
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Kmieca 24. 7975g

tDnia 18 marca 1975 r. zmarła w Bogu, prze­
żywszy 92 lata nasza najdroższa mamusia 

i babcia, śp. -

MARIA FRANCUZOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godzi­

nie 9.50 na cmentarzu junikowskim.
DZIECI

7981g

Dnia 18 marca 1975 r. zmarł przeżywszy 62 lata 
drogi nasz mąż, ojciec, zięć, szwagier i wujek

ANATOL ZUBKO
lekarz med.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z synem i rodzina

8001g

tDnia 18 marca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św.

WANDA KALIŃSKA
pozostawiając w ciężkim smutku

siostry, brata, szwagra i rodzinę

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14 
na cmentarzu górczyńskim.

7904g

tDnia 18 marca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św.,, przeżywszy lat 73, nasza 
kochana matka, siostra, teściowa, babcia, pra­

babcia i ciocia

PELAGIA STALIŃSKA
z domu Kotlarczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu gróczyńskim.

Strapione
córki z rodziną

Ul. Radosna 14. 7930g

J. Dnia 18 marca 1975 r. zakończył w wieku 
I lat 80 swoje pracowite życie, śp.

JÓZEF MAGDZIAREK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

7960g

tDnia 18 marca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana córka, sio­

stra i ciocia, śp.

JADWIGA RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

matka z rodziną
Ul. Gwardii Ludowej 19 m. 26. 7958g

Dnia 19 marca 1975 r. zmarł w wieku 74 lat, 
opatrzonv Sakramentami św., nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, śp.

STANISŁAW BYLIŃSKI
powstaniec wielkopolski, 

ppor. Ludowego Wojska Polskiego, 
ułan 15 pułku Ułanów Wialkopolskich, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 15 
na cmentarzu parafialnym w Naramowicach.

W smutku pogrążona
RODZINA

tDnia 18 marca 1975 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 67

WIKTOR ŁOCHYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 16 w Skórzewie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Złotowska 9 m. 1.
Autobus z domu żałoby o godz. 15.30.

7913g

+ Dnia 17 marca 1975 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, dzia­
dziuś, zięć, brat, szwagier, wujek, przeżywszy 
lat 55, śp.

BOLESŁAW THIEM
Pogrzeb odbędzie się 21 bm. o godz. 13.05 na 

cmentąrzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Krysiewicza 5 m. 20. 7802gpr

tDnia 18 marca 1975 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza ukochana mama, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy 76 lat, śp.

HELENA HANTYS
z domu Balcerowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Hobolska 8 m. 2. 7977g
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Czwartek

Euf emii 
Klaudii

Słońce: 5.44—17.53

Problemów jest niemało

Entuzjaści rekreacji w Powodowie
E

»—■ —~

TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Tosca”.
MUZYCZNY — g. 19 „Noc w We 

necji”.
POLSKI — nieczynny.
NOWY — g. 19 „Jak wam się po 

doba”.
LALKI i AKTORA — nieczynny.
KABARET „TEY” — g. 17, 20

„Dizlus Ursus — Super Star”.

W WOJEWÓDZTWIE , 
KALISZ: „Kot w butach”.

CHODZIEŻ Ceramik: nieczyne; 
Noteć: „Iluminacja”.

CZARNKÓW: „Potop’’ cz. I.
GNIEZNO Lech: „Dni miłości”;

Polonia: „Grzech Katarzyny”.
JAROCIN: „Haiti — wyspa prze 

klęta”.
KALISZ Oaza: „Aresztuję cię 

przyjacielu”; Kosmos: remont; 
Stylowe: „Na krańcu świata” i 
„Old Surehand”.

KĘPNO: „Niewygodny kocha­
nek”.

KŁODAWA: „Miłość i anarchia” 
i „Nie oszukuj kochanie”.

KOŁO: „Jak to się robi”.
KONIN Centrum: nieczynne;

Górnik: „Och, jaki pan szalony’” 
KOŚCIAN: „Potop” cz. II.
KROTOSZYN: „Wielki łup gan­

gu Olsena”.
KÓRNIK: „Anna tysiąca dni”.
KRZYŻ: „Potop” cz. I.
LESZNO: „Kasztany miłości”.
MIĘDZYCHÓD: „Czwarta pani 

Anderson”.
NOWY TOMYŚL: „Pociąg pan­

cerny”.
OBORNIKI: „Szkoła kowbojów”.
OSTRÓW Roma: „Opowieść w 

czerwieni”; Słońce: „Ziemia obie­
cana”.

OSTRZESZÓW: „Zaproszenie”.
PIŁA Iskra: „Dramat namiętno­

ści”; Koral: „Szaleństwo miłości”; 
Sokół: „Szary okrutnik”.

PLESZEW: „Pułapka w delcie 
Dunaju”.

RAWICZ: „Poczekam aż zabi- 
jesz”.

ROGOŹNO: „Sacco i Venzetti”.
RYCHTAL: „Echa dawno minio­

nych dni”.
SŁUPCA: „Potop” cz. I.
ŚREM Klubowe: „Pięć łatwych 

utworów”; Słonko: „Dowódca ar­
mii”.

ŚRODA' „Potop” cz. I.
SZAMOTUŁY: „Y-17”.
TRZCIANKA: „Potop” cz. TI.
TUREK: „Najemnik”.
WĄGROWIEC: „Eolomea”.
WOLSZTYN: „Albatros”.
WRZEŚNIA: „Wspomnienia ge­

nerała”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON _ g. 13—18 

„Monte Cassino”.
OGRÓD ZOOLOGICZNY ul. 

Zwierzyniecka — g. 9—18, ul. Kran 
cowa — g. 10—17.

RABiO J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych j 

przyjaciół; 8.35 Bydgoski konc. 
rozrywk.; 9.05 Dla klas III i IV 
(j. polski) „Diabeł nie dziewczy­
na”; 9.30 Pieśni i tańce ludowe 
Kraju Rad; 10.08 Gdy człek w ta­
niec polski stanie; 10.30 „Romeo, 
Julia i mrok” fragm. (ostatni) 
pow. J. Otcenaska; 10.45 Jazzowa 
arystokracja ery swingu cz. IV — 
Duke Ellington i jego orkiestry; 
11 Mozaika polskich melodii; 11.18 
Nie tylko dla kierowców; 11.30 Ko 
szalin na muzycznej antenie; 12.49 
Dom i my; 13 Motywy ludowe w 
twórczości B. Przybylskiego; 13.30 
Rytmy nastolatków; 14.05 Spotka­
nia z folklorem; 14.35 Muzyczne 
nowości z Hawany; 15.10 Muzyka 
na smyczki; 15.30 Estrada przyjaź­
ni; 16.10 Zespoły z Warszawy; 16.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 „Me 
tainorfoza” — płyta Zespołu Iron 
Butterfly; 17 Radiokurier; 17.20 
Rytmostop; 17.40 Włoskie pieśni 
śpiewa Benjamino Gigli; 18 Muzy 
ka i Aktualności; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Przeboje non- 
stop; 19.15 Gwiazdy europejskich 
estrad; 19.45 Z księgarskich witryn; 
20 NURT „Leninowska koncepcja 
pokojowego współistnienia, próbie 
my i perspektywy realizacji” — 
aud. doc. dr. J. Pawłowicza; 20.20 
Gra 10 puzonów; 21 Koncert ży­
czeń; 21.35 Dźw. Plakat Reklamo­
wy; 21.50 Antonio Vivaldi inaczej: 
22.15 Piosenki na gitarze; 22.30 Mi
łośnikom wielkiej pianistyki; 23.10 ’ 
Dyskoteka przed północą.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, .8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Sprawy co­
dzienne; 9 Gra Arturo Benedetti- 
Michelangeli; 9.40 Tu Radio Mo­
skwa; 10 Kronika Kulturalna; 10.’5 
Z. Turski: II Symfonia ..Olimpij­
ska”; 10.40 Nie ma marginesu; 11 
Dla klas VI (historia) „O Kazimie 
rzu Pułaskim” opowieść starodaw 
na; 11.40 Choroby weneryczne na­
dal groźne; 11.50 Mel. z Kujaw; 
13 Jak być rodziną? — Praca w do 
mu; 13.20 T. Baird — 4 Pieśni na 
mezzosopran i ork. kameralna; 
13.35 „Stary Baglej” opow. W. 
Szereszowa; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Czas i ludzie — aud. 
kombatancka; 14.35 Bernhard Hen- 
rik Crusell: Kwartet klarnetowy 
Es-dur op. 2; 15 Program dla dziew 
cząt i chłopców: 15.40 Co się wam 
w tej audycji najbardziej podoba; 
16 Z mikrofonem przez trzy zmia­
ny; 17.25 Aud. ekonomiczna; 17.35 
Śpiewa Zespół „Swingle Singers”; 
17.55 Z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne” fel.; 18.05 Piosenki i 
mel. estrady; 18.40 Magazyn Publi­
cystyki Naukowej; 19 Jpjcąues 
Ibert: Trio na skrzypce, wiolon­
czelę i harfę; 19.15 Lekcja j. ro­
syjskiego; 19.30 Muzyka; 19.54 Ka-

STRONA

Gdyby ktoś, kto zamierza 
rozpocząć organizator­

ską działalność na polu 
sportu, turystyki i rekreacji w 
zakładzie produkcyjnym nie 
wiedział od czego zacząć — po 
winien pojechać do Powodo­
wa w powiecie wolsztyńskim. 
Tamtejszy Zakład Produkcji 
Elementów Budowlanych jest 
najmłodszym zakładem prze­
mysłowym w Wolsztyńskiem. 
Mimo to praca entuzjastów re 
kreacji w ZPEB oceniana jest 
bardzo wysoko w skali całego 
województwa.

Pracownicy tej instytucji 
dopracowali się własnych 
form działalności turystycz­
nej, a ich powodzenie wyni­
ka nie tylko z zapału i chęci 
organizacji wypoczynku po 
oracy. Znaczną siłą działaczy 
ZPRB jest to, iż „nie boją się 
rzeczy małych”. Uwzględniają 
bowiem to, co pracownikom za 
kładu najpotrzebniejsze, to co 
dla nich najbardziej celowe i 
atrakcyjne.

O wszystkim zadecydował 
przypadek. W 1969 roku Zjed­
noczenie Przemysłu Betonów 
zaprosiło powodowski zakład 

do udziału w branżowej spar­
takiadzie. Nie było zbyt wiele 
czasu na przygotowanie, nie 
sprzyjał również ciągły cha­
rakter pracy ZPEB. Pomimo 
to, zebrano reprezentację, 
która debiutując w spartakia­
dzie zajęła I miejsce, zdobywa 
jąc puchar przechodni zjedno 
czenia.

Bakcyl sportu został w ten 
sposób zasiany. Zakładowi po 
wierzono organizację podob­
nych imprez branżowych, a re 
orezentacja ZPEB bierze udział 
we wszystkich powiatowych 
zawodach, zawsze plasując się 
w czołówce. W vb‘egłym roku, 
w zakładowym turnieju piłki 
nożnej pośród 10 zespołów, nie 
zabrakło ich również.

Powodowski zakład, rozsze­
rzając produkcję rozbudowu­
je się z każdym rokiem. Bu­
dowa nowych pomieszczeń po 
ciągnęła za sobą likwidację 
boiska do siatkówki, ale już w 
ej chwili wiadomo, iż w miej 

jcu bardziej dogodnym pow­
stanie nowe, wybudowane 
przez pracowników. W przy­
szłym roku zaś zamierzają wy 
budować pełnowymiarowe boi 

sko do piłki nożnej.
Na brak pracy nie mogą 

również narzekać ci, którzy 
ponad sport przedkładają tu-

Krw dla Centrum
Zdrowia Dziecka

Na apel Zarządu Klubu Hono­
rowych Dawców Krwi przy Ko­
mendzie Powiatowej Milicji Oby­
watelskiej w Środzie Wielkopol­
skiej — 11 członków tamtejszego 
klubu oddało 4200 mililitrów 
krwi. Przekazano ją na potrzeby 
Centrum Zdrowia Dziecka.

Akcja zainicjowana w Środzie 
trwać będzie do 9 maja. Do tego 
czasu członkowie klubu zobo­
wiązali się oddać honorowo 10 
litrów krwi dla Banku Centrum 
Zdrowia Dziecka. Członkowie 
średzkiego klubu liczą na to, iż 
inne jednostki milicyjne z woje­
wództwa również odpowiedzą na 
ten apel, (zkr)

roi Maria Weber: „Wolny strze­
lec” — opera; 22.45 Muzyka; 23 „Co 
piszą o muzyce?” — aud.; 23.20 Dy 
mitr Bortniański: 24 Koncert na 
chór a cappella; 23.40 Maurice Ra- 
vel: Suita orkiestrowa „Ma Mere 
l’Oye”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM WŁASNY: 16.20 Cock 
taił mel. i piosenek; 16.55 Nowe 
brzmienie.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Noc bez 
brzasku” pow. Alistaira Mac Lea- 
na; 9.10 Zespół Fongraf; 9.30 Nasz 
rok 74; 9.45 Karol Szymanowski — 
„Maski”; 10.10 Sweet uwspółcześ­
niony; 10.35 „Agrupacion Musica” 
chór z Argentyny; 10.50 „I będzie 
miał dom” pow. J. S. Stawińskie­
go; 11 Gra zespół SBB; 11.20 Ży­
cie rodzinne — mag.; 11.50 Z kon 
certowych nagrań Louisa Arm­
stronga; 12.25 Za kierownicą; 13 
Dzień jak co dzień — mag.; 15.10 
II koncert na grupę i ork. zespołu 
Depp Purple; 15.30 rół żartem, pół 
serio; 15.40 Rozs^yrrowujemy pio­
senki; 16.05 Na c^tr.-dzl^ Old Me­
tropolitan Band; 16.15 Przebój za 
przebojem; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Noc bez brzasku” pow. Alistaira 
Mac Deana: 17.15 Kiermasz płyt; 
’7.40 Fotóplastjkon; 18 Muzykobra

18.39 Pelit’ Pą dla wszystkich; 
18.45 Konsonanse i dysonanse — 

rystykę. W dni wolne od pra­
cy (w tym roku będzie ich 
znacznie więcej niż w ubieg­
łym) koło PTTK „Budowla­
ni” organizuje wycieczki po 
najciekawszych zakątkach po 
wiatu, w Góry Święto­
krzyskie oraz... na mocze pił­
karzy poznańskiego Lecha. Na 
tomiast wędkarze, swe pcby- 
ty nad jeziorem traktują rów 
nież jako sportowe współza­
wodnictwo.

Dla ludzi oczarowanych ma­
gią wielkiego wyczynu poczy 
nania entuzjastów rekreacji w 
powodowskim zakładzie wy­
dawać się mogą banalne i nie­
wiele znaczące. Ale właśnie 
takie działania, jak w ZPEB 
mogą z czasem przerzucić po­
most pomiędzy wyczynem a 
masowością, (ask)

Autobusem do Wągrowca

Wygodzie podróżujących służy w Wągrowcu wiata na dwor­
cu PKS.

Fot. — K. Przychodzki

„Foto — Expo" 
po raz czwarty

Z inicjatywy Okręgu Wielko­
polskiego Związku Polskich Arty 
stów Fotografików, Poznańskiego 
Towarzystwa Fotograficznego i 
Wydziału Kultury Urzędu Miasta 
Poznania, od 1969 roku, co dwa 
lata, odbywają się w Poznaniu 
światowe wystawy fotografii arty 
stycznej „Foto — Expo". Impreza 
w 1973 r. — połączona jak po­
przednie z konkursem — była re­
kordowa. Nadeszły na konkurs 
1172 zdjęcia z 24 krajów całego 
świata, a krajowi autorzy nade­
słali 558 fotogramów (140 foto­
grafików).

Obecnie rozpoczęto przygoto­
wania do kolejnej .„Foto — Ex- 
po‘’. Organizatorzy rozesłali już 
regulaminy konkursu do 37 kra­
jów, a także do licznych auto­
rów polskich. Istnieje zatem prze 
konanie, że tegoroczny konkurs i 
związana z nim wystawa będą ko 
lejnym skucesem środowiska po­
znańskiego, inicjatora tej jakże 
ciekawej imprezy artystycznej.

Podobnie jak w latach po­
przednich i tym razem temat kon 
kursowy dotyczy młodych. A brzmi 
on: „Kim jesteś młody człowie­
ku?". Należy sądzić, że podobnie 
jak na innych konkursach „Fo­
to — Expo" i tym razem jury bę 
dzie miało niełatwe zadanie wy­
boru najwybitniejszych prac.

Wystawa konkursowa ma się 
odbyć we wrześniu w salach 
BWA „Arsenał", natomiast sąd 
konkursowy już w połowie czerw

magazyn aktualności muzycznych; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 20 „Z Rzeczy­
pospolitej” o sprawach wielkich i 
małych; 20.25 „Elektryczna seria” 
Studia Jazzowego PR; 20.45 Lekcja 
j. niemieckiego; 21 Reminiscencje 
muzyczne — Garcia Lorca — poeta 
kompozytor i pianista; 21.50 W. A. 
Mozart „Idomeneo, król Krety”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Shirley Bassey; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw. „Lampart” Giuseppe To 
maso di T.ampedusy; 22.45 Ballady 
Paula Simona; 23 Poeta stepów — 
Jan Śpiewak; 23.05 Laboratorium 
— mag.; 23.50 Gra Georghe Zamfir.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

< TEŁEWII3A T

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­
zyk polski, 1. 13 — J. Parandow- 
ski — „Wieniec olimpijski”; 7 — 
TTR — Matematyka, 1. 20 — Wy­
rażenia algebraiczne; 8 — TV 
Kurs Informatyki — Sprzęt infor­
matyczny — cz. I i II; 10.05 — Z 
serii „SOS” — film sensacyjny prod. 
TVP — ode. 4 pt. „Fałszywy trop” 
(kolor); 11.05 — Dla szkół — Język 
polski — kl. VII — Stanisław Mo­
niuszko; 12 — Dla szkół — Język 
polski — kl. VIII — Ernest Hemin­
gway; 12.55 — Dla szkół — Język 
polski, kl, III—IV — Konstanty

Budują
Nie ma takiej wsii w na­

szym województwie, 
gdzie by w minionym 

30-leciu nie postawiono choć 
kilku nowych budynków. 
Są takie, jak np. w powiecie 
rawickim, gdzie każde gospo­
darstwo wzbogaciło się o ja­
kiś obiekt, a około 30 pro­
cent gospodarstw wybudowa­
nych zostało od podstaw. 
Dorobek budownictwa wiej­
skiego jest więc duży; mimo 
to jego rozmiary nie zaw­
sze są zauważalne dla 
przeciętnego człowieka, po 
nieważ wciąż pisze się i mó­
wi o wielkich potrzebach, 
których w pełni nie można 
zaspokoić. Tak, jak z przysło­
wiowym workiem bez dna, 
czy apetytem rosnącym w 
miarę jedzenia.

Potrzeby te szczególnie są 
odczuwalne w obliczu zadań,

ca br. będzie musiał ustalić ja­
kie fotogramy i. czyje nagrodzić 
i które wybrać na wystawę, (c)

Kalisz
Pomoc

dla seniorów
W Kaliszu istnieje Oddział 

Powiatowy Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwa­
lidów. Skupia on około 2000 
osćb. Kaliski oddział szczegół 
ną wagę przykłada do świad­
czenia pomocy socjalno-byto­
wej oraz do działalności kultu 
ralnej i oświatowej. Zorganizo 
wano tutaj Klub Seniora, w 
którym odbywają się prelek­
cje popularno-naukowe, wy­
stępy artystyczne i wyświetla 
nie filmów. W ciągu roku 
urządza się wycieczki krajoz­
nawcze, chorym zapewniono le 
czenie sanatoryjne i wczasy.

Koła Rencistów istnifeją 
przy wielu kaliskich zakła­
dach przemysłowych. Wśród 
zakładów, które wykazują 
duże zainteresowanie swoimi 
byłymi pracownikami wymię 
nić trzeba: WSK, „Haft”, „Wi 
stil”, „Runotex”, Kaliskie Za­
kłady Ceramiki Budowlanej i 
Kaliskie Przedsiębiorstwo Bu 
do wlane, (rek)

Ildefons Gałczyński; 13.45 — TTR — 
Fizyka, 1. 22 — Ruch cząsteczek na 
ładowanych w polu elektrycznym 
i magnetycznym; 14.30 — TTR — 
Uprawa roślin, 1. 28 — Zbiór i su­
szenie roślin motylkowych; 15 — 
Matematyka w szkole — Ułamki 
dziesiętne; 15.30 — Sportowy ma­
gazyn sprawozdawczy; 16.25 — Pro 
gram dnia; 16.30 — Dziennik (ko­
lor); 16.40 — Dla młodych widzów 
— Ekran z bratkiem (kolor); 17.40 
— Z siedmiu anten — Program 
public.; 18.15 — Z pola na rynek; 
18.35 _  Przypominamy, radzimy; 
18.40 — Studio muzyki rozrywko­
wej nr 20; 19.15 — Reklama (ko­
lor); 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — „SOS” ser. film 
sens. prod. TVP ode. IV pt. „Fał­
szywy trop” (kolor); 21.15 — Czym 
żyje świat; 21.55 — Program mu­
zyczny; 22.05 — Dwie strony me­
dalu; 22.45 — Dziennik (kolor); 
23 — Wiadom. sport.

PROGRAM II: 17.10 — Język ro­
syjski, 1. 21 — Kurs I stopnia; 17.40 
— Dla młodzieży — Delta (kolor); 
18.10 — Muzyczne impresje z Bu­
karesztu; 18.40 —Rumuńska Armia 
Ludowa; 19 — Kalejdoskop sporto 
wy; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Z cyklu: Ocalić od 
zapomnienia; 20.50 — Warszawska 
Jesień 74; 21.10 — 24 godziny (ko­
lor): 21.20 — Klub filmowy „Opęta 
nie” — film fab. prod. wł.; 23.20 — 
J^zyk franc., 1. 38 — Kurs II stop­
nia.

nowoczesną wieś
wynikających, z realizacji pro­
gramu żywnościowego. Intensy 
fikacja produkcji zwierzęcej w 
dużej mierze zależy bowiem 
od dostatku pomieszczeń 
inwentarskich. Póki co — 
szuka się połowicznych roz­
wiązań, wprowadzając sezo­
nowe, szałasowe odchowy 
trzody, popularne ' zwłaszcza 
w spółdzielniach kółek rol­
niczych. Na dłuższą metę 
utrzymywanie takiego stanu 
jest jednak niecelowe.

Od połowy ubiegłego roku 
usługi budowlane dla rol­
nictwa rozpoczęła Wojewódz­
ka Spółdzielnia Budownictwa 
Wiejskiego (WSBW), która 
przejęła i rozwija działalność 
byłych Spółdzielni Usługowo- 
Wytwórczych. W to miejsce 
utworzony został silniejszy 
organizm z perspektywą 
dużej specjalizacji — Re­
jonowy Zakład Budownic­
twa Wiejskiego. Jest ich 
obecnie 19 w województwie.

Pierwsze pół roku pracy by­
ło dla WSBW okresem doś­
wiadczeń i trzeba przyznać, 
że Spółdzielnia wystarto­
wała dobrze. Załogi re­
jonowych zakładów wznio­
sły w gospodarstwach 
indywidualnych w wojewódz­
twie ponad 150 chlewni i 
obór na typowej dokumen­
tacji Instytutu Mechanizacji 
i Elektryfikacji Rolnictwa. 
Lekka konstrukcją gotowych 
elementów, szybki montaż 
metodą przemysłową poz­
walają wykonać zadanie przy 
zmniejszonym nakładzie siły 
roboczej. Te typowe bu-» 
dynki wykańczane są wew­
nątrz przez ekipy Technicz­
nej Obsługi Rolnictwa zgod­
nie z życzeniem inwestora: 
może to być obora na 20 krów 
lub chlewnia mieszcząca 80 
sztuk trzody.

Zakłady WSBW zaczęły tak 
że tą samą metodą kon­
struować. pomieszczenia dla 
dużych ferm na 840 świń, 
zakładowych przez spółdziel­
nie kółek rolniczych. Wśród 
zamówień na ten rok znajdu­
je się 9 takich obiektów: 
wkrótce oddane zostaną 
do użytku fermy w Bogu- 
slawkach, pow. Gostyń oraz 
w Żakowie, pow. Leszno.

Wojewódzka Spółdzielnia 
Budownictwa Wiejskiego wy­
budowała ponadto — 343 róż­
ne obiekty dla kółek rolni­
czych wprowadzających, na 
coraz większą skalę, zespo­
łowe formy gospodarowania. 
Wśród tych obiektów znalaz­
ły się także garaże, war­
sztaty, magazyny paliw, bu­
dynki mieszkalne i adminis- 
tracyjno-socjalne. "Warto pod­
kreślić, iż odbiorcy nie mieli 
zastrzeżeń do wykonanych 
prac, natomiast w całym 
budownictwie wiejskim są 
generalne zastrzeżenia do 
zbyt długich cykli budow­
lanych. Jest to rezultat nie­
dostatecznego uzgodnienia z 
Dyrekcją Budownictwa Rol­
niczego terminów opracowa­
nia dokumentacji projek- 
towo-kosztorysowej.

Aby ułatwić i przyspieszyć 
realizację zadań, WSBW za-

Na ulicy Wyzwolenia (Kolo­
nia), w Nowejwsi w rowie miesz­
kańcy urządzili sobie wysypisko 
śmieci. Natomiast przy ul. Szkol­
nej wybudowano pojemniki na 
śmieci, które od roku nie są oczy 
-zczane. Moje interwencje w Urzę 
dzie Gminy — Wronki nie odno­
szą skutku. Sprawami do tej po­
ry nikt się nie zainteresował — pi 
sze mieszkanka Nowejwsi.

^5 Czytelnik Władysław Perz z 
Wilkowa 26, poczta Grzebienisko, 
otrzymuje z dużym opóźnieniem 
zaprenumerowany „Głos Wielko­
polski”. Często zdarza się, ze do­
ręczyciel zjawia się raz lub dwa 
razy w tygodniu.

ODPOWIADAMY
Janina T. Swarzędz — Anita ob­

chodzi imieniny 17 lipca. (668)
Rafał Cz. — Radzimy zwrócić się 

do Poradni Seksuologicznej dla 
miasta Poznania, al Marcinkow­
skiego 21. (608)

Stały Czytelnik — Trudności, o 
których Pan pisze, wynikają prze­
de wszystkim z braku miejsca, 
jednocześnie od dłuższego czasu z 
przerwami trwa remont maszyn, 
na których odbywa się druk „Gło 
su”. Na sprawę jakości druku 
stale zwracamy uwagę. (771) 

mierzą opracować jednolity 
typ budynków na tych sa­
mych konstrukcjach z ‘płyt 
prefabrykowanych, wytwarza­
nych we własnych zakładach 
i montowanych na placu bu­
dowy. Pod koniec bieżącego ro 
ku ma być wprowadzona no­
wa metoda budowania ze 
stalowej konstrukcji, według 
dokumentacji specjalistycz­
nego przedsiębiorstwa „Ferm- 
stal”. W planie WSBW na ten 
rok jest wzniesienie ponad 
540 budynków różnej wiel­
kości i przeznaczenia.

Zważywszy kłopoty mate­
riałowe i brak ludzi, korzys­
tanie z nowych technologii w 
budownictwie wiejskim jest 
jak najbardziej celowe, 
konieczny jednak jest przy 
tym dobór odpowiednich 
specjalistów i dokształcanie 
istniejących kadr. Wydatnie w 
tym pomagają poznańskie 
wyższe uczelnie, PTE oraz 
Ośrodek Doskonalenia Kadr 
Kierowniczych.

W planie inwestycyjnym 
poznańskiego rolnictwa prze­
widuje się w bieżącym roku 
wybudowanie m. in. 4 240 izh 
mieszkalnych, ponad 21 000 
stanowisk dla bydła i prawie 
22 0CO dla trzody. Wojewódz­
ka Spódzielnia Budownictwa 
Wiejskiego będzie miała w 
tym właśnie swój udział.

ZOFIA DOHNKE

CO DLA HODOWCÓW

SZAMOTUŁY. Nowością pro­
dukcji miejscowej Powiatowej 
Spółdzielni Pracy Usług Wielo­
branżowych są emaliowane ko­
rytka dla prosiąt, które są o wie 
le bardziej praktyczne od trady­
cyjnie używanych drewnianych. 
Przede wszystkim zapewniają hi- 
gienicznieisze ich karmienie. Ko­
rytka wyrabia się w dwóch rodzą 
jach — około 1500 rocznie. Roz­
prowadza się je poprzez GS-y po 
całym kraju. O ile zwiększy się 
liczba ich nabywców, produkcja 
może być podwojona, (bop)

INFORMATOR KULTURALNY

CZARNKÓW. Ukazało się ko­
lejne wydanie informatora kultu 
rolnego. Zawarte są w nim in­
formacje o imprezach kultural­
nych i rozrywkowych, jakie odbę 
dq się na terenie powiatu czarn 
kowskiego w marcu br. (ław)

OBCHODY ROKU KOBIET

WRZEŚNIA. Również i w tym 
powiecie rozpoczęto obchody 
Międzynarodowego Roku Kobiet. 
Zainaugurowało je spotkanie po 
wiatowych władz politycznych i 
administracyjnych z przedstawi­
cielkami wszystkich środowisk po 
wiatu.

Program obchodów przewidu­
je również seminaria w Miłosła­
wiu, Pyzdrach i Wrześni, spotka­
nia z kobietami wyróżniającymi 
się w życiu gospodarczym, poli­
tycznym i społecznym. Dużo miej 
sca wrzesiński program przewidu 
je dla imprez estradowych, szcze 
golnie w okresie „Dnia Matki”.

(kst)

SEJMIK SOŁTYSÓW

OSTRZESZÓW. W sali Urzędu 
Powiatowego odbyła się narada 
sołtysów. Omówiono między in­
nymi bieżące zadania rolnictwa. 
Podkreślano konieczność zwięk­
szenia skupu mleka i co się z 
tym wiąże rozbudowywania sieci 
zlewni. Zwrócono też uwagę na 
należyte zagspodarowywania 
gruntów przejętych od rolników 
w zamian za renty, (hp)

DRÓB Z ROŻNA

OSTRÓW. Otwarto pierwszy 
w mieście punkt sprzedaży dro­
biu pieczonego na rożnie. Mie­
ści się on w sklepie WPHS nr 
53 przy ul. Świerczewskiego. Moź 
na tu konsumować drób na miej 
scu, przy specjalnie przygotowa 
nych stolikach, lub też zabierać 
do domu. Przewiduje się, że kolej 
na taka placówka powstanie 
przy ul. Głogowskiej, (tl)

WYRÓŻNIENIE DLA SHRO

KALISZ. Załoga Stacji Hodow 
li Roślin Ogrodniczych we wsi 
Petryki pow. Kalisz we współza­
wodnictwie branżowym po raz 
czwarty zdobyła oroporzec prze 
chowaj ministra Rolnictwa i Za- 
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Ro!nvch.
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